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R O K  T E M U . . .
D la  Tow arzystw a P rzy jaźn i Polsko-Radziec

k ie j data 1— 3 czerwca 1946 r. posiada znaczenie 
historyczne. Każdy z członków  i  sym patyków  
naszego Tow arzystw a zawsze pamiętać będzie, 
że oznacza ona datę Pierwszego Ogólnopolskiego 
Kongresu Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra
dzieckiej. Kongres rozpa tryw any z perspektyw y 
m inionego ro ku  okazał się osiągnięciem, k tó 
rego s k u tk i w a ru n ku ją  i  dynam izu ją  wciąż pracę 
naszych oddziałów  i k ó ł i  pracę Tow arzystw a — 
jako  całości.

O tw ie ra jąc Kongres prezes Zarządu Główne* 
go, M in . H. Św ią tkow ski, pow iedzia ł, że musi
m y na n im  —  „spoko jn ie  i  rzeczowo ocenić na
szą dotychczasową pracę i  w ytyczyć najlepsze 
d rog i rozw o ju  naszej organizacji na przyszłość... 
naszą am bic ją  i  naszym na jb liższym  zadaniem 
jest jeszcze większe umasowienie naszej orga
n iza c ji —  p rzy  równoczesnym ideow ym  je j 
pog łęb ien iu“ . * >

Następnie w  referacie wygłoszonym  na Kon
gresie M in . H. Ś w ią tkow sk i wskazał raz jeszcze 
na obowiązek um asowienia naszego Tow arzy
stwa w  następujących słowach... „po Kongresie 
czeka nas dalsza p ionierska praca dla zdobycia 
p rzyna jm n ie j m iliona  uśw iadom ionych człon
ków  po to, by  nasza organizacja stała się w łas
nością i  dorobkiem  całego narodu polskiego“ .

Kongres postaw ił w ięc przed naszym Towa
rzystw em  określone cele i  zadania — umaso
w ien ia  organizacji i  pogłębienia ideologicznego.

Jak te zadania zostały wykonane?
Miesiące wiosenne bieżącego roku  m in ę ły  dlc. 

naszego Tow arzystw a pod znakiem  zjazdów w o
jew ódzkich. Na zjazdach tych  poszczególne od
dzia ły  dokona ły przeglądu pracy nad rea lizacją  
haseł i  postu la tów  kongresowych. Przegląd ten 
wykazał, że wskazania kongresowe ożyw ia ły  
w  ciągu ostatniego ro ku  w szystk ich  naszych 
działaczy. Że rozw ój organ izacyjny szybko po
stępował naprzód, dz ięk i czemu Tow arzystw o 
nasze ma ju ż  dziś zasięg masowy i  że n ied ług i 
jest ten  czas, w  k tó rym , w  m yśl s łów  naszego 
Prezesa, będziemy m og li uważać nasze Tow a
rzystw o „za własność i  dorobek całego narodu 
polskiego“ . Pom im o różnych technicznych i  psy
chologicznych trudności —  przezwyciężając je  —- 
coraz bardzie j skutecznie rozbudow u jem y nasze 
Tow arzystw o zarówno terenowo, ja k  i  w  prze
k ro ju  społecznym. O ddzia ły  i  ko ła  p o k ryw a ją  
ca ły k ra j, a jednocześnie narasta ją liczebnie we 
w szystk ich  w arstw ach społeczeństwa i  na tabe li 
in s ty tu c ji, organ izacji społecznych i  zakładów 
pracy. Do szeregów naszego Tow arzystw a wstę
pują, pociągnięte ideą p rzy jaźn i polsko-radziec
k ie j, całe organizacje i  załogi zakładów  prze
m ysłowych. Przoduje w  naszej pracy W arsza
wa oraz w ojew ództw o śląsko-dąbrowskie na te
ren ie  którego posiadamy już  ponad 100.000 
członków. We w szystkich oddziałach w ojew ódz
k ich  ilość członków  wzrosła co na jm n ie j dzie
sięciokrotn ie, p rzy  czym  powsta ją  wciąż nowe

P rezyd ium  I  Ogólnopo lsk iego Kongresu Tow. P rz y ja ź n i  P o lsko -R adz ieck ie j .



M in is te r  H e n ry k  Ś w ią tkow sk i  o tw ie ra  Kongres.

koła. Geograficzny uk ład  k ó ł wskazuje na prze
n ikan ie  ide i p rzy jaźn i polsko-radzieckie j za poś
redn ictw em  naszego Tow arzystw a w  tereny, 
k tó re  dotychczas pod względem pracy społecz
nej s tanow iły  „z iem ię  nieznaną“ . Z radością 
należy podkreślić fa k t rozw o ju  organizacyjnego 
naszego Tow arzystw a w  okręgach przem ysło
w ych wśród masy robotn icze j oraz przenikanie 
na te reny w ie jsk ie . W  czasie Kongresu podkreś
lono bow iem  konieczność upowszechnienia ide i 
p rzy jaźn i polsko-radzieckie j na po lsk ie j wsi, do 
czego m iędzy in n y m i służyć ma ściślejsza współ
praca m iędzy naszym Tow arzystw em  a Zw iąz
k iem  Samopomocy Chłopskie j i  s tronn ic tw am i 
dem okratycznym i.

N ie  przebrzm ia ło  w ięc bez echa, lecz znalazło 
pe łny  oddźw ięk w  szeregach naszego społeczeń
stwa wezwanie Tow arzystw a P rzy jaźn i Polsko- 
Radzieckiej zawarte w  manifeście kongresowym , 
k tó re  ponownie przypom inam y, aby nadal trw a 
ło  w  pam ięci w szystkich naszych aktyw is tów , 
w spó łpracow n ików  i  p rzy jac ió ł:

—  „W zyw am y w szystk ich  ludz i dobrej w o li 
w  Polsce do pomocy w  ug run tow an iu  te j p rzy 
jaźn i, w zyw am y w szystkich pod sztandary w ie l
k ie j ide i zbliżenia polsko-radzieckiego. N iechaj, 
ja k  Polska długa i  szeroka, w  fabrykach, hu 
tach, kopalniach, po wsiach i  miasteczkach, 
szkołach i  un iw ersytetach, staną w  służbie te j 
ide i nowe tysiące i  dziesią tk i tysięcy naszych 
obyw ate li, aby u trw a lić  i  ugruntow ać h isto
ryczny przełom , ja k i zaszedł w  stosunkach wza
jem nych m iędzy Polską a Zw iązk iem  Radziec
k im i

Otóż, ja k  Polska długa i  szeroka, sta ją w  służ
bie ide i p rzy jaźn i polsko-radzieckie j nowe ty 

siące i  dz ies ią tk i tysięcy obyw ate li. Szybki 
rozw ój organ izacyjny zawdzięczamy in te n 
syw nej pracy ideologicznej, w yrażającej się 
w  szeroko zakro jonych akcjach odczytowych, 
propagandowych, pracy ku ltu ra lno -ośw ia tow e j, 
w ydaw nicze j, w  a kc ji film o w e j. Tow arzystw o 
w  ciągu ro ku  w yda ło  szereg broszur, zorgani
zowało setk i odczytów, w y św ie tliło  dziesią tk i 
f ilm ó w , założyło i  zakłada nadal księgarnie, 
w  k tó rych  drukowane słowo rosy jsk ie  udostęp
nione zostaje szerokiemu ogółow i naszych oby
w ate li. Powołana ostatnio do życia przez To
w arzystw o spółdzie ln ia „W spółpraca“  rozw in ie  
szeroką akcję wydawniczą, k tó ra  p rzysw oi ję 
zykow i polskiem u celniejsze u tw o ry  lite ra tu ry  
naukowej, ośw iatowej i  p iękne j narodów Zw iąz
ku  Radzieckiego. W  ten sposób dopełn iony zo
staje in n y  postu la t kongresowy, nakazujący na
szemu Tow arzystw u „k rzew ien ie  p raw dy o nau
ce, ku ltu rze  i  sztuce Zw iązku  Radzieckiego i  g i
gantycznym  w y s iłku  gospodarczym jego naro
dów“ .

P łodne wskazania pierwszego Kongresu To
w arzystw a P rzy jaźn i Polsko-Radzieckiej owocu
ją  w ięc nieustannie. M yś l nasza, m yśl wszyst
k ic h  w spó łp racow n ików  i  członków  Tow a
rzys tw a  nieustannie powraca do tych  pam ię t
nych dni, k iedy  to po raz p ierw szy odczuliśm y 
bezpośrednio i  poglądowo doniosłe znaczenie 
naszej o rgan izac ji w  życiu  polskiego narodu 
i  w  atmosferze serdecznej i  szczerej w ym iany  
zdań u trw a la liśm y  w  naszych sercach i  um ysłach 
cele, k tó ry m  s łużym y z ca łym  zrozum ieniem  do
niosłego znaczenia p rzy ja źn i polsko-radzieckie j 
n ie ty lk o  d la narodów  polskiego i  radzieckiego, 
lecz rów nież i  d la całej S łowiańszczyzny.

L .  R .
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Zasady ideologiczne
i cele współczesnego ruchu słowiańskiego

W  niedzielę dnia 1 czerwca 
b. r. obradował w  W arszawie 
d ru g i zw ycza jny zjazd K o m ite tu  
Słow iańskiego w  Polsce, na k tó 
ry m  prezes Zarządu G łównego 
Tow. P rzy ja źn i Polsko-Radziec
k ie j m in is te r H. Ś w ią tkow sk i 
w yg ło s ił re fe ra t p. t. „Ideo log ia  
współczesnego ruchu  s łow iań
skiego“ . R eferent w  sposób syn
te tyczny p rzedstaw ił rozw ój ide i 
s łow iańskie j i  sprecyzował zasa
dy ideologiczne i  cele współczes
nego ruchu  słowiańskiego.

W edług słów  re ferenta  zasady 
ideologiczne współczesnego ru 
chu słow iańskiego można u jąć 
w  następujące tezy:

a) ruch słowiański jest w yra
zem współpracy wolnych i rów 
nouprawnionych narodów.

m i i  ich  s a te lita m i i  ro z w ija  się od 
począ tku , ja ko  ru c h  na w skroś a n ty fa 
szystow sk i i  dem okra tyczny , w  k tó ry m  
b io rą  u d z ia ł sze rok ie  m asy ludowe.

c) Ruch słowiański jest w yra
zem dobrze pojętego wspólnego 
interesu narodów słowiańskich 
i innych wolnych narodów.

d) Ruch słowiański jes t jedną 
z form organizacji zbiorowego 
społeczeństwa wolnych naro
dów.

P aństw a s lew iańsk ie  z a w a rły  m iędzy 
tobą  um ow y o p rz y ja ź n i i  w za jem nej 
pom ocy p ow o jenne j w spó łp ra cy , któr®  
s tanow ią  fundam ent p o lity k i narodów  
s łow iańsk ich , zm ie rza jące j do u trw a le 
n ia  p o k o ju  i bezpieczeństwa w ram ach 
s ta tu tó w  na rodów  z jednoczonych.

e) Charakter ruchu słowiań
skiego jest pokojowy, antynacjo- 
nalistyczny i  antyszowinistycz-

Z w ią zku  R adzieckiego w  spraw ie  gra 
n icy  p o lsko -n ie m ie ck ie j.

P rzy ja źń  p o lsko -ro sy jska  le ży  w  na 
szych n a jp ię kn ie jszych  tra d yc ja ch , 
sięga jących do d rug ie j p o ło w y  X V I I I  
w ie ku  do okresu M ick ie w ic z a  Staszica, 
Le lew e la , K rę tow sk iego , C ieszkow skie
go i innych .

M in is te r H e n ryk  Ś w ią tkow 
ski z tych  zasad ideologicznych 
w ysnu ł następujące zasadnicze 
cele współczesnego ruchu  sło
w iańskiego:

1) W alka o zlikwidowanie po
zostałych ognisk faszyzmu
(N iem cy, H iszpania, G recja). 
W alka przeciw ko w sze lk im  mo
żliwościom  odrodzenia faszyzmu 
w  fo rm ie  jaw ne j czy u k ry te j 
(neofaszyzm), przeciw ko wszel
k ie j re a kc ji po lityczne j, jako 
proste j drodze do faszyzmu.

D ośw iadczen ia  s trasz liw e j os ta tn ie j 
w o jn y  w yw o ła n e j przez N iem cy faszys
tow sk ie , w y k a z a ły  naocznie narodom  
s łow iańsk im , ja k  w ie lk ą  moc tw o rz y  
w za jem na p rz y ja ź ń  i w spó łp raca  s ło 
w iańska. I  d la tego  po w o jn ie  w  w a ru n . 
kach p o ko jo w e j odbudow y n a rody  
s łow iańsk ie  um acn ia ją  p rz y ja ź ń  i  b ra 
te rską  so lida rność, ro z w ija ją  wszech
s tronną  w spó łp racę  na zasadach pe łne j 
n iezaw is łośc i narodow e j i suw erenności 
państw ow ej.

b) Współczesny ruch słowiań
ski —- to demokratyczny ruch lu 
dowy robotniczo-chłopski.

P ow sta ł on w  to k u  w a lk i na rodów  
s łow iańsk ich  z fa szys tow sk im i N iem ca-

ny.
f) Fundamentem współczesne

go ruchu słowiańskiego jest 
przyjaźń dla narodów Związku  
Radzieckiego.

N a ro d y  s ło w ia ń sk ie  n ie  zapomną, że 
u zyska ły  one w yzw o len ie  i o d n io s ły  
zw yc ięs tw o  nad  n a jw ię kszym  sw oim  
h is to ryczn ym  w rogiem , N iem cam i 
d z ię k i d e cydu jące j pom ocy na rodu  
rosy jsk iego  i innych  narodów  Z w ią zku  
Radzieckiego. Obecnie po w o jn ie  d y p lo 
m acja  radz iecka  z ca łą  energ ią b ro n i 
s łusznych  p ra w  na rodów  s łow iańsk ich  
m iędzy in n y m i na ko n fe renc jach  m i1?" 
dzynarodow ych , czego n a jb a rd z ie j 
oczyw is tym  dowodem  jest s tanow isko

2) Udzielanie sobie przez na
rody słowiańskie wzajemnej 
pomocy w  dziedzinie politycznej, 
gospodarczej i kulturalnej.

N arody słow iańskie bron ią  
dzieła pokoju, tw orzą ustro je  de
m okrac ji ludow e j i są szermie
rzam i poko ju  i  dem okracji. D la  
osiągnięcia tych  w zn ios łych ce
lów , narody słow iańskie  jedno
czą swe w y s iłk i i  zw racają się 
do innych  narodów o w spó łpra
cę dla dobra całej społeczności 
ludzk ie j.

Tak wyglądała  
sala obrad kon

gresowych

w czasie I-go  
Kongresu Towa

rzystwa
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H E N R Y K  Ś W IĄ TK O W S K I

N a r o d y  s ł o w i a ń s k i e
w walce o pokój i demokrację

A r ty k u ł  nap isany w  zw ią zku  z obradam i 
p lenum  K o m ite tu  O gó lnosłow iańskiego  w  W a r
szaw ie w  d n iu  15. b. m.

N ik t  n ie c ie rp ia ł tak  od zbójeckich napadów 
ze s trony germ ańskich sąsiadów, ja k  od na jdaw 
n ie jszych la t c ie rp ia ły  narody słow iańskie. 
W  okresie od O ttona I  do H itle ra , obe jm ującym  
całe tysiąclecie, is tn ia ła  stała groźba podbicia 
i w y tęp ien ia  S łow ian przez N iem ców. Z n a j
w iększą ofiarnością w a lczy ły  narody słow iań
skie o praw o do życia. W  walce te j z agresją n ie 
m iecką w yb itn ą  ro lę  odegrał rów nież naród 
rosyjsk i. W ieczną sławą o k ry ły  się s łow iańskie 
zwycięstwa nad N iem cam i nad jez iorem  Czud- 
skim , pod G runw aldem , pod Kunersdorfem  itd .

Agresyw ne N iem cy, nie bacząc na okru tne  
nauk i h is to rii, nastaw ały w  dalszym ciągu na 
całość i  niezawisłość narodów  słow iańskich, 
ogniem i  mieczem niszcząc ich  ziemie. „R ozb i
ja jc ie  czaszki Czechom“ , w o ła ł n iem ieck i „uczo
n y “  Mommsen. „U c iska jc ie  Polaków  dopóty aż 
stracą chęć do życia“ , w tó ro w a ł B ism ark. Z ta 
k im i hasłam i N iem cy rozpęta ły  w o jn y  w  X IX  w.

Pokonany w  pierwszej w o jn ie  św ia tow ej im pe
r ia lizm  n iem ieck i zastosował szantaż i  in try g i 
w  celu pokłócenia narodów słow iańskich. W  tym  
k ie ru n ku  im pe ria lizm  n iem ieck i o trzym a ł pomoc 
re a kc ji m iędzynarodowej, na co wskazuje na
stępująca w ypow iedź p. C h u rch illa  w  jego 
książce pt.: „K ry z y s  św ia tow y“ : „Z a m ia ry  tych, 
k tó rzy  u k ła d a li T ra k ta t W ersalski, po lega ły na 
tym , by  stw orzyć z Polski.... organizm , k tó ry  
m ógłby stać się niezbędną barierą... m iędzy ro 
sy jsk im  bolszewizmem —  przez ca ły czas jego 
is tn ien ia  —  i  pozostałą Europą“ .

Jeśli do tego dodać wprowadzanie i pod trzy 
m yw an ie  w  k ra jach  s łow iańskich reakcy jnych  
pron iem ieckich  systemów rządzenia, skazują
cych narody słow iańskie  na bezsiłę w  stosunku 
do agresji faszystow sko-h itle row skie j (w łosk ie j 
i n iem ieck ie j), to ro la  re a kc ji m iędzynarodowej 
w  pop ieran iu  faszyzmu i  rozpętaniu d rug ie j 
w o jny  św ia tow ej, staje się zupełn ie jasna.

H it le r  rozpoczął w ojnę rozbójn iczą z zam iarem 
„odepchnięcia i  zniszczenia narodów  słow iań
skich: Rosjan, Polaków, Czechów, S łowaków, 
Bu łgarów , U kra ińców , B ia łorusów . N ie  ma po
w odów  —  ośw iadczył on o tw arc ie  —  aby tego 
nie dokonać“ .

W  toku  wyzwoleńczej w o jn y  z faszyzmem do j
rzewała i  um acnia ła się wśród narodów  słow iań
skich idea trw a łe j jedności jako  na jpew nie jsze j 
rę ko jm i przeciw ko w sze lk ie j agresji w  p rzy 
szłości.

N arody Z w iązku  Radzieckiego, k tó re  p rzy ję ły  
na siebie g łów ny ciężar w o jn y  z napastn ikam i 
faszystowskim i, czyn iły  w ie le  dla przyszłego 
odrodzenia b ra tn ich  narodów słow iańskich. P rzy  
pomocy Z w iązku  Radzieckiego pow o ła ły  do ży
cia w  czasie w o jn y  antyfaszystowskie s iły  zb ro j
ne —  Polska i  Czechosłowacja. Solidarn ie  
z A rm ią  Radziecką w a lczy li ze w spó lnym  w ro 
giem  Słowiańszczyzny partyzanc i jugos łow iań
scy i  żołnierze A rm ii Narodowo-W yzwoleńczej. 
Naród bu łga rsk i n ie  dopuścił do tego, by pa
cho łkow ie  n iem ieccy pos ła li arm ię bu łgarską na 
fro n t radziecko-niem iecki, a po 9 września 1944 r. 
arm ia bu łgarska czynnie w ystąp iła  w  w o jn ie  
przeciw ko n iem ieckiem u faszyzm owi. A rm ia  
Radziecka przyszła z pomocą walczącym  siłom  
antyfaszystow skim  k ra jó w  s łow iańskich i  za
tknę ła  sztandar wolności nad u w o ln io n ym i od 
N iem ców : Warszawą, Pragą, Belgradem  i  Sofią.

Nauczeni c iężkim  w ie low iekow ym  doświad
czeniem S łow ian ie  sku p ili na jbardz ie j p a tr io 
tyczne s iły  przeciw ko faszystow skim  Niemcom. 
W  k rw a w ych  bojach przeciw ko faszystowskiej 
agresji narody słow iańskie zadecydowały o da l
szej h istorycznej l in i i  rozw o jow e j S łow iań
szczyzny. Jest zrozum iałe, że po zw ycięstw ie 
pierwszą z trosk  S łow ian by ła  likw id a c ja  resztek 
rządów faszystowskich, zdecydowane w yrw an ie  
z korzen iam i ostatn ich gniazd faszyzmu, będą
cego źród łem  śm ierte lne j groźby dla ludzkości. 
N arody słow iańskie zdecydowanie poszły po 
drodze demokratycznego rozw oju , poręczające
go niem ożliwość pow ro tu  na arenę dzie jów  
faszyzmu.

W  w yzw o lonych  k ra jach  słow iańskich  — 
w Polsce, Jugosław ii, Czechosłowacji i  B u łga 
r i i  —  pow sta ł i  u trw a la  się us tró j dem okrac ji 
ludow e j, w yraża jący in teresy najszerszych mas 
ludow ych, k tó ry m  obce są cele zaborcze. „C ała 
w ładza w  k ra ju  należy do narodu i  pochodzi od 
narodu“  —  oto g łówna zasada us tro ju  w  demo
k ra c ji ludow e j, k tó ra  pracę uznaje za podsta
w ow y czynn ik  społeczno-gospodarczy.

Przeprowadzona re fo rm a ro lna, nacjonalizacja 
banków  i  podstawowych przedsiębiorstw  prze
m ysłow ych —  stw arza ją  trw a łe  podstawy ludo
w ych dem okrac ji słow iańskich, w  k tó rych  raz 
na zawsze u tra c ili swe bazy gospodarcze magna
ci z iem i i  m agnaci kap ita łu .

Współczesny ruch  s łow iański jest w yrazem  
współpracy w o lnych  rów noupraw n ionych  naro
dów  słow iańskich. Jest on w  pe łnym  tego słowa 
znaczeniu ruchem  ludow ym , antyfaszystowskim , 
dem okratycznym . Pow sta ł on z w a lk i narodów
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słow iańskich z faszystow skim i N iem cam i i  ich 
sate litam i. Współczesny ruch  s łow iański stano
w i jedną z fo rm  organ izacji zbiorowego bezpie
czeństwa w o lnych  narodów. M a on charakte r 
na wskroś poko jow y, antynacjona lis tyczny i  an- 
tyszow in istyczny. Fundaipentem  współczesnego 
ruchu  słow iańskiego jest głęboka trw a ła  p rz y 
jaźń z narodam i Z w iązku  Radzieckiego. Ruch 
słow iański um acnia solidarność i  bra terstw o na
rodów  s łow iańskich i  w szystk ich  narodów  demo
kra tycznych, m iłu jących  wolność. N ie  ma on 
żadnych celów agresywnych. P ragnie jednoczyć 
narody pod hasłem u trw a len ia  demokratycznego 
pokoju, wolności, równości i  b ra te rs tw a —  po
przez ca łkow itą  likw id a c ję  pozostałych jaw nych  
i  zamaskowanych ognisk faszyzmu i  pokojow ą 
współpracę m iędzy narodam i.

W  depeszy do Prezydenta 3-go Z jazdu Am e- 
rykańsko-S łow iańskiego Kongresu Generalissi
mus S ta lin  oświadczył:

„T rzec i Am erykańsko-S łow iański Kongres ze
b ra ł się w  dniach, k iedy  przed ludzkością stoi 
zadanie w ykorzen ien ia  resztek faszyzmu i stwo
rzenia trw a łego poko ju  w  ca łym  świecie. N ie  ma 
w ątp liw ości, że p rzy  rozw iązaniu tego na jw aż
niejszego zadania narody słow iańskie odegrają 
rów n ie  w yb itn ą  rolę, ja k  odegrały w  dziele roz
grom ienia h itle row sk ich  N iem iec“ .

Ruch s łow iański organizowany i  koordynow a
ny jest w  poszczególnych k ra jach  przez K o m i
te ty  S łow iańskie.

Na p ierw szym  pow ojennym  Kongresie Ogól- 
nosłow iańskim , odbytym  w  Belgradzie w  g rud 
n iu  1946 r. pow ołany został do życia K o m ite t 
Ogólnosłow iański w  składzie 25 osób (po 5 osób 
z każdego państwa) z siedzibą w  Belgradzie. Za
daniem  K o m ite tu  Ogólnosłowiańskiego jest roz
w ija n ie  dalszych w ięzów po litycznych , k u ltu ra l
nych i  gospodarczych m iędzy narodam i s łow iań
sk im i oraz koordynow anie w spółpracy kom ite 
tów  słow iańskich. W  depeszy do Prezydenta 
Rzeczypospolitej Po lsk ie j ob. Bolesława B ie ru ta  
Kongres Ogólnosłow iański w  Belgradzie s tw ie r
dził, że granice zachodnie P o lsk i są ostateczne 
i  nienaruszalne.

W  dn iu  15 czerwca 1947 r. w  W arszawie odbę
dą się obrady p lenum  K o m ite tu  O gólnosłow iań
skiego, reprezentującego ja k  w iadomo, Zw iązek 
Radziecki, Jugosławię, Czechosłowację, B u łga rię  
i  Polskę.

Obecność w  Polsce w yb itn ych  p rzedstaw ic ie li 
narodów słow iańskich, należących do składu 
K o m ite tu  Ogólnosłowiańskiego, zostanie uczczo
na przez naród polski, jako  w ie lk ie  św ięto sło
w iańskie, św ięto pokoju, dem okracji i  wolności.

H. Św iątkow ski.

Centrala Krajowych Surowców Włókienniczych 
B i u r o  C e n t r a l n e :  Łódź, ul. Kilińskiego Nr 2 6  tel. 147-09, 136-34, 104-32 
Adres łelegraficzny; Cekaeswu -  Łódź R-k źyrowy Nar. Bank Polski w Łodzi Nr 445

DELEGATURY:  we wszystkich miastach wojewódzkich 
W Y D Z I A Ł  W E Ł N Y :  Sopot, ul. Szopena 1-a 

Zbiornice, Punkty Skupu i Agentury -  we wszystkich ważniejszych ośrodkach pro
dukcji wełny, lnu i konopi.

PRZEDMIOT DZIAŁANIA  skup kr-jow ych  surowców włókienniczych: wełny, lnu i konopi 
i zaopatrywanie p.zemysłu włókienniczego na zasadach wyłączności.
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Sprawy morskie.
Zam iłow an ie  do „sp raw  m or

skich“  nie należy do cech cha
rak te rystycznych  naszej tra d y c ji 
narodowej. Odpychani we wcze
snych okresach h is to r ii k ilk a 
k ro tn ie  od brzegów B a łty k u  nie 
p o tra filiśm y  ani należycie ocenić 
znaczenia morza dla rozw o ju  
potęgi gospodarczej i  po lityczne j 
państwa ani też —  co za ty m  
idzie —  w y tw o rzyć  głębszego 
zainteresowania w  szeregu na
stępujących po sobie pokoleń dla 
B a łty k u  i  szlaków m orskich. 
Sporadyczne w y s iłk i daleko
wzrocznych jednostek nie m ogły 
zm ienić powszechnego w  społe
czeństwie ro ln iczym , o słabo roz
w in ię tym  organizm ie gospodar
czym —  stanu obojętności dla 
spraw  morskich.

Odzyskanie po p ierwszej w o j
nie powszechnej skraw ka B a łty 
ku  obudziło co praw da ciekawość 
dla tego wspaniałego zjaw iska 
p rzyrody ja k im  jest morze. Lecz 
od zaciekawienia czy zaintereso
wania brzegiem  m orskim  i  m o
rzem do powszechnego w  ca^ 
ły m  społeczeństwie .zrozumienia 
czym pow inno być morze w  ży
ciu narodu —  i ja k  z n im  należy 
współpracować nad rozwojem  
jego znaczenia —  droga daleka 
i  n ie ła tw a.

Takie powszechne zrozumienie, 
szczególnie obecnie, gdy w  w y 
n ik u  d rug ie j w o jn y  św iatow ej 
s ta liśm y się państwem  m orskim , 
będzie w arunk iem  bardzo is to t
nym  należytego w ykorzystan ia  
przez naród a tu tu  500-kilometro- 
wego brzegu morskiego w  pracy 
nad ugrun tow an iem  nas/sego 
państwa na mocnych fundam en
tach gospodarczych i  p o litycz 
nych.

Jednym  ze sposobów upow 
szechnienia w  społeczeństwie 
spraw  m orskich jest organizo
wane co roku  Św ięto Morza, 
przypadające na ostatnie dn i 
czerwca. W  zw iązku z n im  na
silenie propagandy spraw  m or
skich i  B a łty k u  wzrasta w  tym  
okresie znacznie, co daje również 
i naszemu czasopismu okazję 
przypom nienia, że B a łty k  od 
w ieków  b y ł m orzem  s łow iań
skim  i  że w a lka  o jego brzegi 
z germ ańskim  najazdem prow a
dzona przez Polaków  i  Rosjan 
by ła  w a lką  o „być lub  n ie  być“  
całej zachodnio-północnej S ło
wiańszczyzny.

„Białe“ morze słowiańskie.

Jeszcze w  29 roku  przed C h ry 
stusem zanotował K o rne lius  
Nepos opowiadanie prokonsula

G a lii, M etellusa Celera, w ed ług 
którego k ró l Swewów (plem ię 
germańskie) podarował temuż 
prokonsu low i k ilk u  Indów  z nad 
Indskiego morza. Morze Indskie  
to morze W indskie  —  pto lom eu- 
szowa zatoka W endska; część 
morza Sarmackiego. Do zatoki 
W endskiej w ed ług ówczesnych 
geografii wpadała rzeka V istu la . 
Jest w ięc ta zatoka —  morzem 
B a łty ck im  —  nazyw anym  przez 
m ieszkańców jego w ybrzeży 
morzem B ia łym . W  m ow ie lu 
dów prusko-litew sk ich , zamiesz
ku jących  wówczas półwysep 
Sambię bałtas znaczy —  biały, 
a on i sami nazyw a li siebie bał- 
tikej —  b ia ły  lud.

Nazwa B a łtu  od Prusaków 
i  L itw in ó w  prze ję ta w idocznie 
została przez ich najb liższych 
sąsiadów i  k rew nych  —  S łow ian 
pomorskich, p ierw szych gospo
darzy ba łtyck ich  brzegów od 
D an ii po u jście W is ły , a wschod
n im  sw ym  skrzyd łem  ruiskich 
p lem ion zahaczających o B a łty k  
od Nowogrodu, w ie lk iego  ośrod
ka handlowego starożytne j sło
w iańszczyzny na szlaku morze 
B a łtyck ie  —  morze Czarne.

N aw et bow iem  po zniszczeniu 
S łow ian nadłabskich w  d rug ie j 
po łow ie X I I  w. Duńczycy w ody 
B a łty k u  w  okolicach Szlezw iku
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i Rany nazyw a li „Z a toką  S ło
w iańską“ .

Nad brzegiem białego morza 
słow iańskiego od n iepam iętnych 
czasów m ieszkały liczne p lem io
na słow iańskie. W spom niany już  
K orne lius  Nepos w zm ianku je  
o W indach —  „burzą  z morza 
W indskiego na brzegi G erm an ii 
w yrzuconych“ . Znaczy to, ja k  
słusznie dedyku je  W. Bogusław 
ski w  swoich „D zie jach  S łow iań
szczyzny północno-zachodniej“ —  
że: — ... „ko rab ie  słow iańskie już  
w  I  w. przed Chrystusem  po m o
rzu B a łty ck im  k rą ż y ły “ .

U jście Ł a b y  u ła tw ia ło  nadto 
S łow ianom  drogę na morze P ó ł
nocne, od którego odepchnięci 
jednak zostali ju ż  w  I I  w. naszej 
e ry  przez Sasów. Lecz za to ujście 
rzek środkowo-europejskich do 
B a łty k u  jeszcze przez d ług ie  
stulecia mocno w  swoich rękach 
trzym a li. A  ja k  pisze Bogusław 
ski —  „Szczególną dogodnością 
celowało ujście Odry. Potężna 
rzeka, zachwyciwszy po drodze 
od K a rpa tów  do B a łty k u  masę 
s ilnych  dop ływ ów , przed samym 
ujściem  fo rm ow a ła  duży zalew, 
do którego dostęp z morza zam y. 
ka ły  dw ie  w yspy: Uznoim  i  W o
lin , a za n im i, dale j na zachód, 
w ie lk ie  ostrow isko, poprzedzie
lane przesm ykam i, tw o rz y ł a r

chipelag wysp, pom iędzy k tó ry 
m i k ró low a ła  Rana“ ... Całe ujście 
Odry, archipelag Rany (R ug ii) 
i na zachód od niego całe w y 
brzeże B a łty k u  aż do rzek i Szlei 
za czasów Chrystusa, a ja k  sądzi 
Bogusławski „pewno i  wcześniej 
b y ły  zaludnione jednym  i  tym że 
ludem  słow iańskim , k tó ry  na 
tych  brzegach m nożył się, w zra 
stał w  siłę i  dostatek, rozw iną ł 
wcześnie ochotę do żeglugi, do 
w yp ra w  m orskich, w  k tó rych  
spotykając się z Danam i, Saksa
m i, Skandynawam i zapraw ia ł się 
do bo ju “ .

P rzypom inam y te odległe cza
sy dlatego, ponieważ w  społe
czeństwie naszym wciąż jeszcze 
poku tu ją  fa łszyw e opinie, roz
siewane przez n iem ieckich  fa ł
szerzy historii^ jakoby S łow ianie 
n ie b y li ludźm i morza bow iem  
później od Germ anów i  na k ró t
ko stanęli nad B a łtyk iem . P ra w 
da zgoła jest inna. P ie rw o tnym i 
gospodarzami południowego B a ł
ty k u  b y li S łow ianie, k tó rzy  pro 
w adz ili ożywione stosunki han
dlowe drogą m orską ze Skandy
nawam i, b y li odw ażnym i żegla
rzam i i  oni to p o tra f ili nadać 
tak ie  ksz ta łty  i  rozm ia ry  kora
biom , iż na n ich  można by ło  
przedsiębrać wojenne w yp raw y. 
W  początkach X I I  w. pomorscy

S łow ianie zbudow ali ogromną 
a pierwszą flo tę  wojenną na mo
rzu B a łtyck im , składającą się 
z 250 okrętów . Każdy z n ich 
m ieścił 44 ludz i załogi i  2 konie. 
F lo ta  ta napadła na bogate n o r
weskie m iasto Konghelę, k tó rą  
zdobyto i  zburzono.

W  początkach naszego tysiąc
lecia S łow ianie b y li bezspornym i 
gospodarzami wód B a łtyku .

W  m iarę  nacisku zbrojnego 
i  politycznego Germ anów na 
skłócane m iędzy sobą zręczną 
a fa łszyw ą p o lity k ą  niem iecką 
plem iona S łow ian zachodnich, 
cofają się one k ro k  po k ro ku  na 
Wschód, oddając najeźdźcom co
raz większe połacie ba łtyck iego 
.wybrzeża.

Lecz jeszcze za M ieszka I, ja k  
m ów ią dokum enty h istoryczne 
Polska m ia ła  swoje „d ług ie  m o
rze“  —  czy li m orską granicę 
m iędzy Odrą i  W isłą.

Pomoc Czechów i  Rusinów.
Późniejszy okres w a lk  o po l

ski stan posiadania nad B a łty 
k iem  dobrze jest znany —  nie 
będę w ięc go p rzypom ina ł. Ze 
stanem tym  ściśle związana bv ła  
nasza niepodległość i  n iepodle
głość całej zachodniej S łow iań
szczyzny. Toteż w  walce o sło
w iańsk i B a łty k  m am y u swego



boku Czechów, m am y ruskie  
rycerstw o. W  walce z K rzyża 
kam i, wspomagają nas czescy 
„ta b o ryc i“ , że wspomnę ty lk o  
udzia ł najwaleczniejszego czes
kiego husy ty  Ż iż k i w  b itw ie  pod 
G runw aldem  i  hetmana Czapka 
z San w  okresie późniejszym,
0 k tó ry m  w yśp iew a ł znakom i
ty  czeski poeta S w atop luk Czech 
w iersz „H usy ta  nad B a łty k ie m “ . 
W  b itw ie  g runw a ldzk ie j odzna
czy ły  się rów nież p u łk i ruskie.

Wcześniej nieco, bo w  X I I I  
stu leciu  rów nież Ruś północno- 
wschodnia podję ła  w a lkę  z a- 
gresją n iem iecką od wschodnich 
brzegów B a łty k u  w  głąb ziem i 
ru s k ie j. Wodzem w  te j walce 

b y ł książę A leksander Newski, 
k tó ry  w  1242 ro ku  na lodzie 
Czudskiego jeziora rozg rom ił 
n iem iecki zakon ryce rzy  m ie 
czowych, zagrażający N ow ogro
dow i i  Pskow ow i —  dw u w ie l
k im  ośrodkom hand low ym , p ro 
wadzącym rozleg łą  w ym ianę to 
w arow ą drogą wodną poprzez 
B a łty k  z zagranicznym i k ra jam i. 
Oręż A leksandra Newskiego 
wskazał fo rm u jącem u sie po
dówczas narodow i rosy jsk iem u 
drogę w  przyszłość, a by ła  to d ro 
ga nad B a łty k , prastare s łow iań
skie ..okno na św ia t“ . Okno owo 
dla R osji o tw o rzy ł ostatecznie
1 na zawsze P io tr  I, grom iąc 
Szwecje i  zakładajac Petersburg.

G dy Rosła k rzep ła  i  um acnia ła 
swe panowanie nad B a łtyk iem , 
Polska, rozdarta  waśnia wewnę
trzna, osłabiona rządam i ego- 
istvcznej a kró tkow zroczne j 
w a rs tw y  szlacheckiej i  b łędam i 
k ró ló w  (sekularyzacja Prus za 
Zuffm unta Starego) —  ustępo
wała od B a łty k u  nrzed N iem ca
m i. co stało się jednvm  z is to t- 
nvch nowodów ostatecznej ka 
tastro fy.

S łow iańskie  od dwóch tysięcy 
la t wybrzeże południowego B a ł
ty k u  na dwa nieom al stulecia 
zagrab ili N iem cy. B v ł to sm utny 
rezu lta t niezgody m iędzy S ło
w ianam i.

Obecnie...
Dziś, gdv Słowiańszczyznę je 

dnoczy zgoda i  współpraca znów 
na o lb rzym ie j przestrzeni od 
O dry  po granice F in la n d ii całe 
południowo-wschodnie wybrzeże 
B a łty k u  zna jdu je  się w  rękach

praw ych •dw iecznych gespeda- 
rzy.

S ino-bia ła wstęga tego w ybrze
ża jest ja kb y  szarfą p rzy jaźn i 
wiążącej mocno narody północ
nej S łowiańszczyzny. Po w ie 
kach trag icznych doświadczeń 
w ie ona dziś dobrze czym jest 
dla je j bezpieczeństwa i  dobro
b y tu  —  szary B a łtyk .

I  dlatego Zw iązek Radziecki 
tw ardo  b ro n i p raw  P o lsk i do 
Z iem  Odzyskanych, do brzegów 
B a łty k u  aż po Szczecin i  ujście 
Odry.

I  dlatego m. inn. parlam ent 
rzechosłowacki przed k ilk u  ty 
godniam i jednom yśln ie  ra ty f ik o 
w a ł uk ład  o p rzy jaźn i i  w za jem 
nej pomocy z Polską, p rzy  czym 
czechosłowacki m in is te r spraw  
zagranicznych M asaryk, podkre
ś li ł znaczenie polskiego B a łty k u  
dla jeep k ra iu  w  następujących 
słowach: ,.Dla nas w ie lk ie  zna
czenie posiada kom un ikac ja  na 
Odrze i  tra n zy t przez p o rty  po l
skie, k tó re  w  w ie lk ie j m ierze 
zastąpić nam mogą p o rty  n ie 
m ieckie“ .

T ranzy t przez p o rty  polskie 
dla Czechosłowacji oznacza un ie 
zależnienie gospodarcze od N ie 
miec, oznacza ca łkow itą  suwe
renność ekonomiczną, a w iec 
i  polityczna. Znaczenie polskiego 
B a łty k u  dla państw  słow iańskich 
wzrośnie po ukończeniu p lano
w anej budow y kana łu  Odna — 
D unaj. B a łty k  w  rekach P o lsk i 
i  Zw iązku  Radzieckiego iest nio- 
rzem w szystkich narodów  sło
w iańskich. Nad jego brzegam i 
p raktyczn ie , rea ln ie  dzień po 
dn iu  realizować się bedzie p rzy 
jaźń słow iańską —  opoka naszej 
niepodległości.

P rzykładem  tak  realizowanej 
p rzy jaźn i s łow iańskie j nad B a ł
tyk ie m  jest pomoc Zw iązku  Ra
dzieckiego udzielona Polsce p rzy 
u trw a la n iu  naszego panowania 
nad morzem. Zw iązek Radziecki 
pomaga nam p rzy  zagospodaro
w an iu  naszych portów , p rzy  od
budow ie i  rozbudow ie f lo ty  
handlowej.

Polska nad Bałtykiem.
W  m yśl um ow y reparacyjne j, 

zgodnie z uchw ałą  kon fe renc ji 
poczdamskiej, n iem iecka flo ta  
handlowa została oddana w  su
m ie odszkodowań w o jennych

trzem  w ie lk im  mocarstwom. 
Polska swój 15-procentowy 
udzia ł o trzym u je  od Z. S. R. R. 
Ogółem o trzym a liśm y 19 jedno
stek p ływ a jących , z tego 4 s ta tk i 
pasażerskie i  10 sta tków  tow aro 
wych. Z liczby naszych sta tków  
zrabowanych przez N iem ców 
odzyskaliśm y S/S Toruń, S,/S 
R obur V I I  i w kró tce S/S Bielsko.

Poważnym  osiągnięciem b y 
ło  w yrem ontow an ie  „Batorego“  
i „Sobieskiego“ . M in is te rs tw o  
żeglugi dąży dó tego, aby nasza 
flo ta  handlowa obsługiwa ła co 
na jm n ie j 50% polskiego p rzyw o
zu i  w yw ozu morskiego oraz od
pow iedn ie j części tranzy tu , skie
rowanego przez nasze porty . 
Chodzi o to, aby państwo nasze 
nazywane do niedawna k ra jem  
ro ln iczym , a obecnie przekszta ł
cane w  k ra j ro ln iczo-przem ysło
w y  stało się k ra jem  ro ln iczo- 
przem ysłowo-m orskim . Do tego 
potrzeba nam przede w szystk im  
ponad 1 m ilio n  ton f lo ty  handlo
w e j i  odpowiednio liczebnie do 
rozw o iu  tonażu f lo ty  handlow ej 
przeszkolonych fachowo kadr 
m orskich. W  tvm  celu państwo 
polskie rozbudow uje od roku  
1945 szkoln ictw o morskie.

W  G dvn i dzia ła Państwowa 
Szkoła Morska, na jesieni b. r. 
druga szkoła m orska powstanie 
w  Szczecinie. D zia ła  rów nież 
Państwowe C entrum  W ychow a
nia Morskiego, k tó re  przeszkoliło 
ju ż  około tvsiaca m łodzieży. 
U tw orzono rów nież szkołę Jun 
gów (’M aryna rzy) oraz szkołę 
rybaków  dalekomorskich.

Do ro ku  1949 przew idziana 
iest rozbudowa naszei f ln tv  han
d low ej na około 250 D W T, co 
oznacza po tro jen ie  obecnego sta
nu posiadania.

W  ten sposób spokojną, rzeczo
wą, ko n s tru k tyw n ą  pracą prze
istaczamy się w  państwo m or
skie. W  ślad za rozbudową naszej 
f lo ty  handlow ej, w  ślad za odbu
dową naszych portów , naszego 
hand lu  morskiego, podążyć m usi 
zainteresowanie i  zrozum ienie 
przez społeczeństwo ro li naszej 
nad B a łtyk ie m  i  ro li B a łty k u  
i  szlaków m orskich  w  naszym 
życiu  państw ow vm  i  gospodar- 
czvm, w  życiu po litvcznvm  i gos
podarczym całej S łowiańszczyz
ny.

Ludomir Rubach.
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H E N R Y K  Ś W IĄ T K O W S K I

K o n ie c  Prus
ły  synonim em  tępej bu ty , w iaro- 
łom stwa, agresywności i  o k ru 
cieństwa.

O pin ię tę P rusy zdobyły sobie 
w  ciągu tys iąc le tn ie j h is to r ii 
swoich rozbojów , dz ik ich  gw a ł
tów  i  w yra finow anego niszcze
nia sąsiednich narodów.

W  c h w ili upadku „T rzec ie j 
Rzeszy“  H it le ra  P rusy stanow i
ły  konglom erat różnych ziem, 
g łów n ie  n iem ieckich  i  polskich, 
a częściowo rów nież be lg ijsk ich , 
holenderskich i  duńskich. B ran 
denburg s tanow ił ośrodek tego 
powołanego przemocą do życia 
tw oru . Tysiąc la t tem u po raz 
p ierw szy wspomniana została ta 
nazwa, gdy N iem cy napad li na 
słow iańskie  księstwo B ran ibo r; 
w  r. 1134 A lb re ch t N iedźwiedź,

R o zw ó j  i  upadek Prus. W ie k  X III. M arch ia  brandenburska  n a jw ię k s z y  ro z b ó in ik  Średnio-
'  P° * * * > 0  k rzyżack ie  odc in a ją P o ls k ,  od m orza. w 4 z a ,  n a zw a ł ten  k ra j s ło w ia ń -

Dzień 10 marca 1947 r. p rze j- Rady K o n tro ln e j N iem iec o l i-  ski przez siebie zrabowany 
dzie do h is to rii. W  dn iu  ty m  k w id a c ji państwa pruskiego, „M arch ią  brandenburską“ . W  ro- 
konferencja  moskiewska Rady k tó re  od w ie lu  la t by ło  ośrod- ku  1417 bu rgg ra f norym berski, 
M in is tró w  Spraw  Zagranicznych k iem  m ilita ryzm u  i  re a kc ji F ry d e ry k  V I  Hohenzolern, k u p ił 
Z. S. R. R „ Stanów Zjednoczo- w  Niemczech. B randenburg od cesarza Zyg-
nych A. P., W ie lk ie j B ry ta n ii Prusak, prusactwo, P rusy w  munta. Pięćset i  jeden ro k  pano- 
i  F ra n c ji za tw ie rdz iła  decyzję świadomości narodów  św iata by- w a li H ohenzo lerni w  B randen

burgu, tworząc z niego Prusy. 
W  ciągu tych  500 la t przekup
stwem, podstępem i  gw ałtem  
zrabowane zostały i  przyłączone 
do B randenburga litew sk ie  P ru 
sy Wschodnie, polskie Pomorze, 
Śląsk na wschodzie, p row inc ja  
saska na południowo-zachodzie, 
Hanower, p row inc je  reńskie —• 
na zachodzie, Szlezwig - H o l
sztyn —  na północy. B randen
bu rg  —  P rusy pow iększały się 
dz ięk i różnym  nieszczęściom, k tó 
re  naw iedza ły Europę. Z W o j
n y  T rzydz iesto le tn ie j N iem cy 
w ysz ły  rozb ite  na trzys ta  d rob
nych państewek, ale B randen
burg  ostatecznie u trz ym a ł p rzy  
sobie P rusy Wschodnie, p ro w in 
cję saską, część Pomorza i część 
ziem i na Renie.

Z wojen, k tó re  wstrząsnęły 
Europą w  X V I I I  w. B randen- 

R ozw ó j i  upadek Prus. P rusy  w  w ieku  XVI burg, k tó ry  w  ro ku  1701 sta ł się
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kró lestw em  pruskim , również 
wyszedł z now ym i zdobyczami: 
F ryd e ryk  I I  zabra ł A u s tr ii w ia 
ro łom nie  Śląsk i  w z ią ł udz ia ł 
w  rozbiorze Po lsk i; jego następ
ca w z ią ł dalszy udz ia ł w  grabie
ży ziem polskich. W  w yn iku  w o
jen napoleońskich P rusy rozsze
rz y ły  swoje panowanie nad Re
nem. W  okresie w o jen bism ar- 
kow skich zagarnęły faktyczn ie  
całe N iem cy, a równocześnie fo r 
m aln ie w łączy ły  do swoich gra
nic H anower i  Szlezw ig-Hol- 
sztyn.

lera, grabieżcze „zw ycięstw a“  
żo łn ierzy i  o ficerów  K e itla , Doe- 
n itza  i  Goeringa z la ły  się w  je 
den k rw a w y  potok „p ra w d z i
w ie  —  p rusk ich “  tra d y c ji psów— 
rycerzy, ju n k ró w  F ryderyka , 
nienasyconych apetytów  Schach- 
ta i  K ruppa, Tissena i  Hugen- 
berga.

„T rzecia  Rzesza“  H itle ra  zna
lazła swój f in a ł na szubienicy 
w  w ięzien iu  norym berskim . P ru 
sy —  gniazdo niem ieckiego m ili-  
taryzm u, zostały jako  państwo 
z likw idow ane.

K S I Ą Ż K I  N A D E S Ł A N E .

D o naszej re d a k c ji w p ły n ę ły  nastę
pu jące  ks ią ż k i ze S p ó łd z ie ln i W y 
daw nicze j i,K s ią żka ":

Balzac H.  —  Eugenia G randet, 
(w  p rze k ła d z ie  Tadeusza B o y -Ż e le ń 
sk iego).

D o b ro w o lsk i S. R . —  W olność, ale 
jaka?

E h r l ich  S, —  Zagadnien ia  p ra w o rzą d 
ności.

France A .  —  W spom n ien ia  mego 
p rz y ja c ie la , (w  p rze k ła d z ie  G abrie la  
K arsk iego ).

Jarochowska M .  —  Ludzie , k tó ry m  
n ie  s taw ia  się pom n ików .

M ick ie w icz  A .  —  D z iady .

W  ten sposób na k rw i i  łzach, 
na ofiarach i  c ierp ieniach naro
dów jednog łow y czarny orzeł 
p rusk i zbudował swoje w ładz
tw o  nad N iem cam i: w  granicach 
1937 r. P rusy za jm ow ały  61,8% 
te ry to r iu m  Niem iec, na obszarze 
Prus przebyw ało 63% ludności 
N iem iec. E lba i Odra, Ren 
i R uhra —  najważnie jsze prze
m ysłowe i  ro ln icze ośrodki N ie 
miec — b y ły  połączone w  P ru 
sach. Przodująca k ierow nicza ro 
la Prus w  „T rzec ie j Rzeszy“  H i
tle ra  ( ja k  w  „D ru g ie j Rzeszy“ 
B ism arka) by ła  podkreślona 
przez unię personalną stanow isk 
„w odza“  Rzeszy i  „nam iestn ika  
Rzeszy“  Prus. H it le r  za trzym ał 
stanowisko „wodza“  Rzeszy, 
ustępując na rzecz Goeringa sta
now isko „m in is tra  — prezydenta 
Prus“ .

Ideologia wojenna N iem iec ■— 
to doktryna  wojenna prusactwa, 
„spadek“  po F ryd e ryku  I I  
i  M o ltke  —  starszym. H itle r, 
K e ite l, Jodl, cała współczesna 
niem iecka k lik a  m ilita rys tyczna , 
w  całości p rze ję li tradyc je  p ru 
skiego m ilita ryzm u , tępego w  
swej m egalom anii i  okrucień
stwie.

M irabau p isa ł o Prusach: 
„W o jna  — to przem ysł narodo
w y  Prus“ . Heine tak  okre
ś li ł przedbism arkowskie Prusy: 
„P ru sy  nie są kra jem , k tó ry  po
siada arm ię; P rusy —  to arm ia, 
k tó ra  panuje w  k ra ju “ . H it le r  
zam ien ił N iem cy w  koszary p ru 
skie.

A le  niebezpieczeństwo jeszcze 
ca łkow ic ie  nie m inęło. Duch p ru 
sactwa żyje. M ilita ry z m  p rusk i 
nie zginął.

M ilita ry z m  pruski, pozbawio
ny w łasnej państwowości, swo
je j bazy gospodarczej, m usi być 
bez reszty w y trzeb iony  z psy
chologii, ze świadomości, z życia 
N iem iec i narodu niemieckiego. 
W  im ię  trw a łego poko ju  i  bez
pieczeństwa świata.

N a łko w ska  Z. —  Rom ans Teresy 
H ennert (w znow ien ie  w yd a n ia  p rz e d 
wojennego)

N a rbu t t  I  —  Lu d z ie  i  w ydarzen ia .
L o f f t in g  H .  —  C y rk  D r. D o lilt le ,  

(ks iążka  d la  dz iec i).
1

Z  P A Ń S T W O W E G O  I N S T Y T U T U  
W Y D A W N IC Z E G O .

Eugeniusz K w ia tk o w s k i ,  B udu jem y 
nową Polskę nad B a łty k ie m .

Celina Bobińska,  W  w alce z caratem .
Stan is ław  Grabsk i,  Na now ej drodze 

d z ie jow e j.

R o zw ó j  i  upadek Prus. Sy tuac ja  nad po lsk im  B a ł ty k ie m  
w ro k u  1939.

PRENUMERUJCIE
Brednie Rosenberga o „rasie 

panów“ , za tru ta  jadem  panger- 
m ańskim  propaganda Goebelsa, 
sadystyczne okrucieństw a H im -

„PRZYJAŹŃ
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B R O N IS ŁA W  B R U N IC Z.

N A J A Z D

22 . VI. 1941
NIEMIECKI PLAN 
PODBOJU ZSRR

Sześć la t tem u pancerne a r
m ie H itle ra  w  dn iu  22 czerwca 
1941 ro ku  ru n ę ły  poprzez Bug 
na ziemie Zw iązku  Radzieckie
go. H it le r  zam ierza ł dokonać 
„b łyskaw icznego“  podbo ju  Re
p u b lik i Rad, by na n iezm ierzo
nych  obszarach tego państwa 
zbudować bazę żywnościową 
i  m ateria łow ą. C hcia ł bogactwa 
natura lne, rozbudowany prze
m ys ł i  ludność Zw iązku  Radziec
kiego uczynić fundam entem  
w łasnej potęgi, k tó ra  by rzuc iła  
pod jego nogi całą ludzkość.

Szaleńcze te zam iary oparte 
b y ły  na złudzeniu, że Zw iązek 
Radziecki i  jego arm ia n ie przed
staw ia ją  sobą ani s iły  m a te ria l
nej ani m ora lne j, zdolnej prze
c iw staw ić  się b runa tnym  d y w i

zjom. N iem ieccy p o litycy  lekko 
m yśln ie  nie docenia li w ycho
wawczego w p ły w u  u s tro ju  so
cjalistycznego na masy ludowe 
Zw iązku  Radzieckiego. N ie  ro 
zum iejąc is to ty  socja lizm u nie. 
rozum ie li rów nież przem ian 
ja k ie  zaszły w  narodach b. pań
stwa rosyjskiego pod w p ływ em  
rea lizac ji jego zasad w  życiu  
zbiorow ym , pod w p ływ em  zasad 
p o lity k i narodowościowej, roz
pracowanych przez Lenina 

i Stalina. N ie doceniono tego 
zasobu s ił m ora lnych, ja k ie  w y 
tw o rz y ł w  narodach ZSRR ustró j 
radziecki. N ie zorientowano się 
w  potędze pa trio tyzm u  radziec
kiego.

Szybko jednak przysz ły  roz
czarowania. Z im a roku  1941/42,

k tó rą  wojska niem ieckie spędzi
ły  w  zaspach śnieżnych pod m u- 
ra m i M oskw y i  Leningradu, sta
ła  się początkiem  k lęsk i n iezw y
ciężonych dotychczas w o jsk h i
tle row skich. M ate ria lna  i ducho
wa potęga Zw iązku  Radzieckie
go u jaw n ia  się przed św iatem  
coraz w yraźn ie j, coraz wspania
le j w  ko le jnych  etapach w o jny , 
k tó ry m i są: b itw a  pod Moskwą, 
b itw a  pod Leningradem , b itw a  
pod Stalingradem , b itw a  na 
drogach w iodących na K a u 
kaz, wreszcie b itw a  pod K u r-, 
skiem  i  ko le jne zwycięskie ofen
syw y A rm ii Radzieckiej, k tó re  
doprow adziły  do w yzw olen ia  
Polski, narodów  bałkańskich, 
Czechosłowacji i  zdobycia B e r
lina. Gdy w  upalne dn i czerw 
cowe 1941 roku  H it le r  podpisy
w a ł rozkaz uderzenia na Z w ią 
zek Radziecki n ie ¡przeczuwał 
zapewne, że podpisuje na siebie 
i  na I I I  Rzeszę hitlerowską... 
w y ro k  śmierci.

Naród po lsk i w ybuch w o jn y  
niem iecko - radzieckie j p rz y ją ł 
z g łębokim  uczuciem u lg i. Na 
ogół bowiem, pom im o w ie lo le t
n ie j propagandy reakcyjno-sa- 
nacy jne j i  zadawnionych uprze
dzeń pod adresem Rosji, zdawa
no sobie sprawę z tego, że bez 
udz ia łu  Z w iązku  Radzieckiego 
w ojna z N iem cam i po trw a  d łu 
gie lata, w  k tó rych  wobec ba r
barzyńskiego tępien ia  przez 
N iem ców  ludów  słow iańskich, 
zniknąć może z pow ierzchni 
ziem i naród po lski. W ybuch 
w o jn y  radziecko - n iem ieckie j 
bez względów  na ,je j ew entua l
ny przebieg oznaczał skrócenie 
w o jny , a w ięc i  c ie rp ień naszego 
narodu. Chociaż w ięc część p ra 
sy podziemnej, pozostającej pod 
w rog im i dla Zw iązku  Radziec
kiego w p ływ & m i —  prorokow a ła  
w raz z Goebbelsem klęskę 
naszego wschodniego sąsiada, 
w  masie naszego narodu zw y
ciężało przekonanie, że ra tunek 
p rzy jdz ie  ze wschodu, gdzie 
w  ow ym  czasie powstawało W o j
sko Polskie i  fo rm ow a ł się p rzy-



szły ośrodek w ładzy państwo
wej. W  m iarę rozw o ju  w ypad
ków  uwaga torturow anego na
rodu coraz bardzie j zwracała się 
w  k ie ru n ku  fro n tu  niem iecko, 
radzieckiego, skąd dochodziły 
krzepiące serce wieści. W ieści, 
k tó re  zdziera ły z N iem ców u rok  
niezwyciężalności, ośmieszały 
ich butę, p rzynos iły  ulgę, na
dzieję i  k rze p iły  serca. Jedno
cześnie dochodziły nas w iado
mości polityczne, k tó re  wskazy
w a ły  na to, że londyńsk i ośrodek 
po lityczny zatraca coraz bardziej 
łączność z k ra jem  i  że zapada 
po śm ierci gen. Sikorskiego 
w  w yraźny marazm, że w  Lon 
dynie znów znienawidzona przez 
ca ły naród sanacja doszła do 
k ie row an ia  zachodnią em igracją, 
gdy tymczasem w  Zw iązku  Ra
dzieckim  s iły  postępowe i  demo
kra tyczne fo rm u łu ją ' w  sposób 
dalekowzroczny polską rację 
stanu, k tó re j w yk ła d n ik ie m  sta
je  się p rzy jaźń  polsko-radziecka.

W szystkie te w iadomości 
wzięte łącznie zmuszały opinię 
naszego k ra ju  do re w iz ji swoich 
poglądów na ro lę  i znaczenie Zw iązku  Radzieckiego, w  gigan- tycznych zapasach, do coraz

baczniejszej uw ag i dla spraw 
w o jny , toczącej się na Wscho
dzie.

Dopiero bow iem  dyw iz je  ra 
dzieckie pokazały św ia tu  czym 
naprawdę jest nowoczesna w o j
na ofensywna. B łyskaw iczne 
ofensywy radzieckie pozbawia
ły  N iem ców  coraz w iększych 
terenów zdobycznych. W ojna 
z g łęb i R osji przenosiła się nad 
W isłę, Odrę i  Szprewę, by w re 
szcie zagasnąć na ru inach  B e r
lina.

Najazd n iem ieck i na Zw iązek 
Radziecki o tw ie ra ł n ie ty lk o  no
w y  rozdzia ł w  h is to r ii ostatniej 
w o jny , ale rów n ież now y roz
dz ia ł w  h is to r ii Europy, w  h is
to r i i  narodów słow iańskich w yz 
w o lonych  wreszcie spod n ie 
ustannej groźby n iem ieckie j, 
a w ięc i  narodu polskiego. Nową 
kartę  h is to r ii rozpoczęliśm y p i
sać wlspólnie prze laną b ra tn ią  
k rw ią  na polach Lenino, pod 
Warszawą, nad Odrą i  na u l i 
cach B erlina . Rozdział ten roz
poczyna się od słów... p rzy jaźń  
polsko-radziecka... solidarność 
słowiańska... zwycięstwo... po
kó j. Bronisław Brunicz.
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M . 1. K a l in in  (1875 —  1946).



W  dniu  3 czerwca b. r. m inę ła 
pierwsza rocznica zgonu jednego 
z na jznakom itszych mężów sta
nu Zw iązku  Radzieckiego —  M i
chała Iwanow icza K a lin ina ,

M icha ł K a lin in , urodzony 
w  listopadzie 1875 roku  w  b ied
nej rodzin ie  w ieśniaczej, w ie 
lo le tn ią  w a lką  o realizację idea
łó w  dem okrac ji i  postępu, o 
w yzw olen ie  mas pracujących 
R osji z ja rzm a w yzysku  kap ita 
listycznego i  n ie w o li po litypz- 
nej, za ją ł czołowe stanowisko 
w  św ia tow ym  ruchu re w o lu cy j
nym  i o trzym a ł najwyższe god
ności w  państw ie radzieckim . 
B y ł Członkiem  B iu ra  P o litycz 
nego K o m ite tu  Centralnego P a r
t i i  K om unistyczne j, członkiem  
P rezydium  Rady Najwyższej 
ZSRR, oraz przez w ie le  la t prze
wodniczącym  P rezyd ium  Rady 
Najwyższej ZSRR.

W  g łęb i Rosji, w  gubern ii 
T w ersk ie j, by ła  m ała wioska, 
jedna spośród tysięcy biednych 
i  zapom nianych w iosek ro sy j
skich. N azyw ała  się W ierchn ia - 
ja  Trójca. W  te j to w łaśnie w io 
sce u jrz a ł św iat M ich a ł K a li
nin. P rzebyw a ł w  n ie j do osiem
nastego roku  życia. Później 
zapragnął poznać inne życie 
i  innych  ludzi. G łód w iedzy 
i św iata zaprow adził go do Pe

M i c h
tersburga, gdzie w  roku  1899 
znalazł się wśród robo tn ików  
fa b ry k i „S ta ry  A rsena ł“ . Po 
dwóch latach K a lin in  rozpoczął 
pracę w  w ie lk ich  zakładach P u
d łow skich , gdzie ze tkną ł się 
z ta jn y m i organizacjam i robo t
n iczym i i  w kró tce  t r a f i ł  pod bez
pośrednie k ie row n ic tw o  W łodz i
m ierza Lenina.

M icha ł K a lin in  szybko w ysu
wa się do czołowych szeregów 
petersburskiego p ro le ta ria tu . 
Działalność jego zw róc iła  w k ró t
ce uwagę p o lic ji carskie j. Zo
staje aresztowany i zesłany do 
T b ilis i —  sto licy G ruz ji, gdzie 
pracuje w  zakładach ko le jo 
wych. Z Kaukazu przedostaje 
się do Estonii, a po zakończeniu 
okresu zesłania powraca do Pe
tersburga. Od tego czasu nie po
rzuca już  sto licy państwa, łą 
cząc pracę zawodową w  roz
m a itych  zakładach przem ysło
w ych z ożyw ioną działalnością 
rew o lucy jną , w  szeregach p a r t ii 
bolszewików. O rganizu je  „P e 
te rsbursk i Zw iązek W a lk i o 
W yzwolenie K lasy  Robotnicze j“ . 
Ręka w  rękę z W. Len inem  .i J. 
S ta linem  ak tyw izu je  masy ro 
botnicze, organizuje dz ienn ik 
„P raw dę“  i  p rzygo tow u je  na
dejście W ie lk ie j R ew o luc ji Paź
dziern ikow ej.

a  ł K a
Po R ew o luc ji M icha ł K a lin in  

staje , w  szeregach tych, k tó rzy  
k ie ru ją  m łodym  państwem  soc
ja lis tycznym . W  ro ku  1919 na 
wniosek W. Len ina zostaje w y 
brany na stanowisko przew odni
czącego Rady Najwyższej R. S. 
F. R. S., a 1922 roku  po u tw orze
n iu  Zw iązku  Socja listycznych 
R epub lik  Radzieckich zostaje 
przewodniczącym  P rezyd ium  
Rady Najwyższej ZSRR.

Na ty m  odpow iedzia lnym  sta
now isku pracu je  nie szczędząc 
s ił i zdrow ia p rzy  um acnianiu 
fundam entów  państwa soc ja li
stycznego. G dy nadeszła w ie lka  
w ojna i  najazd n iem ieck i b ru 
natną fa lą  roz la ł się po ziemiach 
Zw iązku  Radzieckiego, M icha ł 
K a lin in  chociaż b y ł już  ciężko 
chory z ca łym  poświęceniem 
pracował na sw ym  stanowisku, 
oddając wszystkie swoje s iły  
sprawie zwycięstwa Zw iązku  
Radzieckiego nad n iem ieck im  
i  japońskim  agresorem.

M ich a ł K a lin in  należał do 
tych  radzieckich mężów stanu, 
k tó rzy  uw aża li sojusz polsko- 
radziecki i  p rzy jaźń  m iędzy na
szym i narodam i za kons truk 
ty w n y  element trw a łego  pokoju 
światowego i  bezpieczeństwa 
narodów słow iańskich.

I i n i n

JE R ZY  K U R Y L U K

Chopin u
Twórczość F ryde ryka  Chopina 

by ła  spopularyzowana w  Rosji 
od dawna. W p ływ  najw iększego 
muzycznego geniusza naszego 
narodu zaznaczał się tu ta j dwo
jako. Z jednej strony, począwszy 
już od czasów św iatow ej sławy 
wirtuoza, ty tana  fortep ianu , 
Antoniego Rubinszta jna —  dzie
ła  Chopina weszły na stałe do 
repertua ru  p ian istów  rosyjskich. 
Z d rug ie j s trony -— oddzia ływ a
nie harm onicznych i  fo rm a lnych  
zdobyczy Chopina na kom pozy
to rów  rosy jsk ich  rów nież m ia ło  
bardzo szeroki zasięg.

naszych
Popularność Chopina osiągnę

ła  jednak zupełnie n ie zw yk ły  
poziom za czasów radzieckich, 
w  m iarę postępującego i p ra k 
tycznie dokonanego upowszech
n ien ia  m uzyki. Nasi słowiańscy 
pobra tym cy ze Wschodu —  na
rody Zw iązku  Radzieckiego — 
znalazły w  muzyce Chopina b l i
skie sobie p ie rw ia s tk i smętnej 
zadumy, skocznej radości. P ro 
stota, jasność, świeżość te j m u
zyki, szeroki rozmach m elodii, 
zmienność je j nastro jów , potęż
ny ładunek zawartego w  n ie j 
dynam izm u — sp raw iły , że Cho-

przyjaciół
p in  sta ł się na jpopu la rn ie jszym  
po C za jkow skim  kom pozytorem  
w  Zw iązku  Radzieckim . Ten, k to  
w ie, czym jest d la ludz i radziec
k ich  m uzyka w ie lk iego  tw ó rcy  
„O nieg ina“ , ja k i ma ona zasięg 
i ja k  jest rozpowszechniona na 
prawdę wszędzie, aż do skrom 
nych, p row inc jona lnych  św ie
t lic  —  ten oceni, ja k  ogromną 
wagę ma powyższe stw ierdzenie 
i ja k  potężnym  jest tu ta j Chopin 
naszym ambasadorem. W  sposób 
doskonały sprawdza się raz jesz
cze słuszność tego na pozór n ie 
zw ykłego fak tu , że Chopin, na j-
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Popiers ie  F .  Chopina
(1841 —  d łu ta  A n to in e  Dan łan ).

bardzie j narodowy, na jbardzie j 
po lsk i kom pozytor — jest zara
zem tw órcą  w  najw yższym  stop
n iu  ogólno ludzkim !

N ie  w dając się w  szczegółowe 
rozważania, w spom n ijm y p rzy 
kładow o o o lb rzym im  w p ływ ie  
Chopina na znakom itego kom po
zy to ra  rosyjskiego, A leksandra 
S kriab ina  (1871— 1915). B y ł on 
zarazem św ie tnym  pianistą. Stąd 
też p łynę ło  jego zainteresowanie 
Chopinem, jego k u lt  d la naszego 
M istrza. Szczególniej we wczes
nym  okresie twórczości S k ria b i
na w p ły w  Chopina b y ł przemoż
ny, decydujący. D ługa lin ia  me
lo d ii, p raw ie  n igdy  nie porzuca
jąca hom ofonii, opatrzona boga
to arpedziowaną fig u ra c ją  —  oto 
od razu rzucające się w  oczy ce
chy wczesnego „chop in izm u“ 
Skriab ina. C hw ilam i pokrew ień
stwo to zaznaczało się nawet 
w  szczegółach, w  drobnych ce
chach muzycznego w yrazu. Po
k re w n y  duch szukał analogicz
nych fo rm  p rze jaw ien ia  się. 
Zbieżność fo rm y  i  nas tro ju  np. 
Im p ro m p tu  S kriab ina  —  b -m o ll 
op. 12 i  chopinowskiego N o k tu r
nu c -m o ll polega i  na podobień

stw ie l in i i  m e lod ii i  na tożsa
mości n ie ledw ie  f ig u r  akompa
n iam entu  i  na jednakow ych r y t 
mach w  repryzie...

Duch Chopina zaznaczył się 
rów nież w  odcieniu pewnego sa
lonowego arystokra tyzm u, ja k im  
przen ikn ię te  są wczesne dzieła 
Skriab ina. Obaj tw ó rcy  u n ik a li 
akcentów jaskraw ych, krzyczą
cych. Ten „chop in izm “  S k ria b i
na pow o li się in d yw id u a lizo w a ł 
i  staw ał typ o w ym  „sk ria b in iz - 
m em “ , aż w  późniejszych dzie
łach osiągnął pe łn ię  własnego, 
oryginalnego wyrazu.

Podobnych p rzyk ładów  od
dzia ływ ania , m n ie j na tu ra ln ie  
wyraźnego i decydującego; niż 
u Skriab ina, m oglibyśm y p rzy to 
czyć w  muzyce rosy jsk ie j i  ra 
dzieckie j w ięcej.

Trzeba jednak też pamiętać 
o w spólnej C hopinow i i  tw órcom  
rosy jsk im  zależności od w p ły 
w ów  kom pozvtora Pielda, k tó ry  
przez d ług ie  la ta  m ieszkał w  Ro
s ji i  w y w a r ł ogrom ny w p ły w  na 
rozw ó j i  na k ie runek  rosy jsk ie j 
p ian is tyk i. __

W ie lb ic ie lam i m uzyk i Chopina 
b y li też w ie lcy  tw ó rcy  rosyjscy, 
ja k  np. B a łak irew , L iadow , G la 
zur) o w, k tó rzy  sami doskonale, 
choć każdy na swój sposób, w y 
ko n yw a li kom pozycje chopinow 
skie.

Jeśli chodzi o w irtu o zó w  ra 
dzieckich —  to wszyscy oni m ają  
w  sw ym  repertuarze dzieła Cho
pina. O w ysok im  poziom ie cho- 
p in is tó w  radzieckich świadczą 
zdobywane przez n ich  pierwsze 
m iejsca na K onkursach chopi
now skich w  W arszawie. W  ich 
w ykonan iu  Chopin staje się bar-

W. ;,. • /

dziej „m ęsk i“ , w ychodzi z atm o
sfery, nieco c iep larn iane j, salo
nów  paryskich. U kazu ją  oni ca
łą  siłę te j m uzyk i, ostatecznie 
obalają puszczoną przez N iem 
ców w  obieg legendę o rzekom ej 
„słabości“  duszy s łow iańskie j, 
o bezforem nej „roz lew ności“  sło
w iańsk ie j sztuki.

Uwaga cenna i  d la naszych 
stosunków. Swego czasu, gdy 
m uzyka Chopina b y ła  jeszcze 
domeną wszelkich w yranżero- 
w anych ciotek, gdy rzępolenie 
nok tu rnów  i  w a lców  należało do 
zakresu w ychow ania  panienek 
z tzw . „lepszych dom ów“  —  pa
nowała m aniera u jm ow an ia  
Chopina ..liryczn ie “ , „uczucio
wo“ . Szalejący dv le tan tyzm  po
m ija ł inne dzieła M istrza, pełne 
blasku, życia, s iłv , tr iu m fu . Po
m ija ł po prostu dlatego, że... b y 
ły  technicznie trudniejsze.

D zis ia j —  rozum iem y, że w ie l
kość m u zyk i Chopina polega 
m. inn. na je j n ie zw yk łe j rozpię
tości, że obejm uje ona bez reszty 
całą gamę ludzk ich  uczuć, od 
m e lancho lijne j rezygnacji, aż do 
prom etejskiego buntu- D latego 
też każdy w y b itn y  artysta, n ie 
zależnie od tego, do jakiego nale
ży narodu, zna jdu je  u Chopina 
coś pokrewnego sobie, b liskiego.

I  dlatego n iew łaściw e jest usta
lan ie  jak ichś sztyw nych norm  
czy przepisów  na granie C hopi
na. P ian iśc i radzieccy u jm u ją  
Go odm iennie n iż  polscy. A le  
pozostaje On zawsze Chopi
nem —  jeszcze jednvm , i  to  b a r
dzo ważnym , ogniw em  pom ię
dzy zaprzy jaźn ionym i narodam i: 
po lsk im  i  radzieckim .

Jerzy K uryluk

A .A U -.,
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SzP/ie fi
Szopena walc  . . .  I  któż go nie grał kiedyś?
Któż go nie słuchał? I  na czyich ustach 
Nie z jaw ia ł się półuśmiech pobłażliwy,
1 w  czyich oczach nie zabłysła iskra  
Półzakochania a półmelancholii.
Przy dźwiękach tych kapryśnych i  zalotnych, 
Smutnych, jak  zmierzch złotego dnia, a żądnych 
Jak pocałunek niedocałowany?

Szopena walc, niedbale przebrzdąkany  
Na fortepianie, aż tak rozstrojonym,
Że w dysharmonii „ sięgnął ideału“ , —
O, jaką  dal o tw orzy ł m i  srebrzystą
Ten walc Szopena w czas wieczornych tęsknot,
Gdy rozczulone serce pragnie jeno 
Barw  pastelowych i  fa l is tych l in i j ,
A  żądze, moc, marzenia i  po ryw y  
U kryw a  tak, jak  ziemia w  głębi k ry je  
Wiosennej t raw y  nieprzebrane pędy . . .
W śnieg, w  ośnieżone siwe niewiadome  
Wzorzyste jadą malowane sanie,
A  w nich, jak  słońce, spod rzęs b łysnął nagle 
F ig la rny  —  może smutny  —  kto odgadnie? — 
Gorący —  może chłodny  —  kto odpowie  —  
Ostatni może, może pierwszy uśmiech . . •
To szczęście! Szczęście! Wyciągnąłem ręce,
Spod zmarzłych kopyt b i ją  grudy śniegu,
Z  drogi się stado w ron  zerwało z wrzaskiem  
ł  pustka rozpostarła się wokoło.
Hej, siodłać konia! W  pogoń! Prędzej! Prędzej!
To szczęście! Szczęście! G rzyw y uczepiony,
Ostrogi w b iłem  w  ciepłe końskie boki 
1 znów tę samą widzę twarz, co z fu t ra  
Wy chylą, się . . .  O, co się ze mną dzieje?
Wpatru je  się —  i  nie w iem: łzy w  tych  oczach? 
Radości słodkie łzy  —  kto m i odpowie?
Czy gorzkie sm utku łzy  —  któż to odgadnie?

A  wieczór płonie w  oknach nieznajomych,
A  ciemna chmura łuną się rumieni,
A  w  ciemnym lesie przebłyskują ognie,
A  w ia t r  gałęzie zgina i  zawodzi 
W mych uszach . . . Tak. To szczęście! I  to miłość! 
I  beznadziejność!

Panie F ryderyku ,

Wiem, że w tw y m  walcu nie ma w ichru, śniegu, 
N i sań pędzących, n i rączego konia,
Wiem, że to wszystko domysł mój, fantazja  • . . 
Lecz —  czy madame George Sand, czy tw o ja  Polska, 
Kochanki dwie, okru tne jednakowo,
P rzyw ia ły  tobie tę zawieję dźwięków,
To i  cóż z tego? Dość, że pokochałem  
Swój p iękny sen, a za ten sen —  i  Ciebie, 
Kapryśny, chuderlawy muzykancie . . .

Z  ukraińskiego przełożył 
J. TU W IM .



Maksym R i I s k i j

M aksym  R ils k ij jest czołowym  
poetą U k ra in y  Radzieckiej. U ro 
dzony w  1895 roku  od 38 la t n ie 
wypuszcza p ió ra  z rąk. Jego 
wiersze należą do n a jpop u la r
n ie jszych u tw o ró w  poetyckich 
n ie  ty lk o  wśród społeczeństwa 
ukra ińskiego, ale rów nież wśród 
w szystkich ludów  Z w iązku  Ra
dzieckiego. Jego „P ieśń o S ta li
n ie “  stała się pieśnią całego 
Zw iązku.

M aksym  R ils k ij odznaczony 
został za całość sw oje j twórczoś
ci poe tyck ie j w  1939 r. orderem  
Czerwonego Sztandaru, w  1944 
r. orderem  Czerwonej G w iazdy, 
a w  roku  1945 —  orderem  L e n i
na. Nadto w  ro ku  1942 wszedł 
do szeregu laurea tów  nagrody 
J. S talina. W szystkie te odzna
czenia świadczą o w ie lk im  zna
czeniu twórczości tego poety, 
k tó ry  jes t jednocześnie czyn
nym  członkiem  A kadem ii N a
u k  U k ra ińsk ie j SRR i  k ie ro w 
n ik ie m  In s ty tu tu  F o lk lo ru  i E t
nog ra fii. N iepospo lity  ta len t 
lite ra c k i łączy z głęboką eru
dycją. Toteż stanow i au to ry te t, 
z którego głosem liczy  się całe 
radzieckie  p iśm ienn ictw o.
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W  Z w iązku  Radzieckim  nie 
zdobywa się au to ry te tu , zna
czenia i  nagród w  żaden in n y  
sposób, ja k  ty lk o  w y trw a łą  p ra 
cą. Na uznanie społeczeństwa 
i  państwa trzeba w  ty m  k ra ju  
rze te ln ie  zasłużyć.

M aksym  R ils k ij uzyskał swoje 
stanowisko w  lite ra tu rze  i  w  ży
c iu  Zw iązku  Radzieckiego w y tr 
w a łą  pracą nad sobą, nad rozwo
jem  swego ta len tu  —  pracą od 
la t najm łodszych.

M. R ils k ij pochodzi ze środo
w iska dem okratycznej in te ligen 
c ji uk ra ińsk ie j. O jciec poety b y ł 
członkiem  „S ta re j grom ady“  
i  autorem  rozpraw  na tem aty 
etnograficzne i  ekonomiczne. 
Z domu już  w ięc w yn iós ł m łody 
poeta poważne zainteresowania 
naukowe. U rodzony w  K ijo w ie , 
dzieciństwo spędził na wsi, co nie 
pozostało bez w p ły w u  na jego 
późniejszą twórczość literacką. 
Z p ierwszą książką swoich w ie r
szy p. t. „N a  b ia łych  wyspach“  
w y s tą p ił M. R ils k ij ju ż  w  16-tym 
ro ku  życia (1919 r .) . Książka zo
stała p rzy ję ta  p rzychy ln ie  przez 
k ry ty k ę  lite racką. D ru g i tom  
w ierszy ukaza ł się dopiero w

osiem la t później po W ie lk ie j Re
w o lu c ji Październ ikow ej i  nosił 
ty tu ł „Pod jes iennym i zorzam i“ . 
W  międzyczasie poeta ksz ta łc ił 
się, in tensyw n ie  przeżyw a ł dn i 
p ierwszej w o jn y  św ia tow ej i  dn i 
W ie lk iego Października. Rewo
luc ja  Październ ikowa u sk rzyd li
ła  twórczość R ilskiego. Od tego 
czasu poeta szybko zdobywa uz
nanie i  znaczenie coraz to now y
m i zb ioram i w ierszy i  pracam i 
poe tyck im i. Jednocześnie zdoby
wa sobie sławę doskonałego 
tłum acza —  przede w szystk im  
polskich poetów. On to dokonał 
wspaniałego p rzekładu „Pana 
Tadeusza“  Adam a M ickiew icza. 
Pełne w ydan ie  po lsk ie j epopei 
narodowej w  języku  ukra ińsk im  
wyszło w  1920 roku  o czym długo 
nie w iedzia ła  szeroka opin ia pu
bliczna w  Polsce, fa łszyw ie  in 
form ow ana o uczuciach ludności 
U k ra in y  radzieckie j w  odniesie
n iu  do po lsk ie j k u ltu ry  i  po lsk ie
go społeczeństwa.

Nadto M aksym  R ils k ij p rzy 
sw o ił ję zyko w i ukra ińsk iem u 
szereg innych  m nie jszych po l
skich u tw o ró w  poetyckich.

Poeta w  całej swej twórczości 
daje w yraz  ide i solidarności na-



Sztuki rosyjskie w teatrach polskich

„ R e w iz o r "  —  M. Gogola. Reżyseria: K a ro l  Bo row sk i .  D eko rac je :  W ies ław  M a k o in ik .  Scena zb iorowa z V -g o  aktu.

W  ciągu os ta tn ich  m iesięcy n ieśm ie r
te lną  kom ed ię  G ogola  „R e w iz o r“  w  
św ie tnym  tłu m a cze n iu  Ju lia n a  T uw im a  
w ys taw iono  na dwóch scenach p o lsk ich

rodów  słow iańskich. Ostatnio 
s tw o rzy ł hym n —  „H e j, S łow ia
n ie !“  do którego m uzykę dorob ił 
znany radziecki kom pozytor, 
Lew  Rewacki. H ym n  ten został 
w ykonany w  K ijo w ie  przez ze
spół Państwowej F ilh a rm o n ii 
U kra ińsk ie j. Poeta rosy jsk i Bo
rys Turganow  prze łoży ł ju ż  ten 
hym n  na język  rosy jsk i. W  n a j
b liższym  czasie hym n „H e j, S ło
w ian ie “  zostanie przetłum aczony 
na inne ję zyk i słow iańskie.

Sym patię  i  uznanie M aksym a 
R ilskiego dla po lsk ie j k u ltu ry  
doskonale charakte ryzu je  zamie
szczony obok w iersz „Szopen“ . 
Sztuka i  poezja, k tó re  b ra ta ją  
narody, w  osobie M aksym a R i l
skiego zna jdu ją  orędownika 
p rzy jaźn i po lsko-ukra ińskie j.

(eh)

w  P aństw ow ym  T eatrze  Ś lą s k im 'w  K a 
tow icach  i w  T eatrze  P o lsk im  w  Pozna
n iu .

U tw ó r  M ik o ła ja  G ogola  w y s ta w ił 
te a tr  k a to w ic k i w  re ż y s e r ii i  in scen i
z a c ji K a ro la  B orow skiego , k tó ry  ró w 
nież jest reżyserem  ko m e d ii O s tro w 
skiego „ W i lk i  i ow ce" w  T eatrze  P o l
sk im  w  W arszaw ie.

K a ro l B o ro w sk i znakom ic ie  w czu- 
w a się w  atm osferę i s ty l życ ia  ro 
sy jsk iego  w  ub ieg łym  stu lec iu , oraz 
posiada sub te lne  z rozum ien ie  swoistego 
hum oru, p rom ien iu jącego  z u tw o ró w  
obu ro sy js k ic h  d ram aturgów . T o też oba 
p rzedstaw ien ia  w  K a to w ica ch  i  W arsza 
w ie  b y ły  jego w ie lk im  osobistym  sukce
sem a rtys tycznym .

T ea tr K a to w ic k i, k tó ry  obecnie na le 
ży  do p rzo d u ją cych  scen p o lsk ich  i k tó 
r y  poza K a to w ic a m i obsługu je  jeszcze 
24 m iasta  w  w o je w ó d z tw ie  ś ląsko -dą 
b row sk im  i na D o ln ym  Śląsku, w  o rz y -  
gotow an ie  , R ew izo ra '' w ło ż y ł w ie le  ce
lowego w y s iłk u . K o s tiu m y , dekoracje , 
re k w iz y ty  w sze lk iego  ro d za ju  zo s ta ły  
opracowane w  n a jd ro b n ie jszych  szcze
gółach, a —  co w  znacznym  s topn iu  de
cyd u je  o sukcesie p rzeds taw ien ia  —  
ro le  od g łów nych  do d rugorzędnych  zo
s ta ły  obsadzone sta rann ie  i zgodnie 
z w ym agan iam i u tw o ru .

R ów n ież  T e a tr P o ls k i w  P oznaniu  
d o ło ż y ł w sze lk ich  s ta rań , aby kom ed ia  
G ogola  zn a la z ła  w  pub licznośc i poznań

sk ie j wdzięcznego odb iorcę. N a leży 
p o d k re ś lić  z zadowoleniem , że reży 
seria i  a k to rz y  po lscy doskonale  w y 
zysku ją  sceniczne w a lo ry  „R e w izo ra ", 
k tó ry  z n a jd u je  w  n ic h  św ie tnych  o d 
tw ó rców , u m ie jących  w ydobyć  z te j 
ko m e d ii ca łą  je j aktua lność, . barw ę 
i na s tró j.

P rem iera  k o m e d ii A .  O strow skiego 
„ W i lk i  i  owce", w  tłu m a cze n iu  C zesła . 
wa Jastrzębca, o d b y ła  się w  d n iu  
21 m aja  b. r. w  obecności P rezydenta  
R. P. Ob. B o les ław a  B ie ru ta , M arsz. 
M . Żym iersk iego, M in , S praw  Z agra 
n icznych  Z . M odze lew skiego  oraz 
p rz e d s ta w ic ie li K o rp u su  D y p lo m a ty c z 
nego z A m b. (ZSRR. W . Leb iediew em  
i cz łonków  M is j i  W o jsko w ych . Prasa 
sto łeczna pisze o tym  p rzeds taw ien iu , 
że na leży ono do na jle p szych  osiągnięć 
te a tra ln ych  w  Polsce po w o jn ie , 
w  czym  w ie lk a  zasługa  K a ro la  B o ro w . 
skiego. A k to rz y  d o ło ż y li w sze lk ich  s ta 
rań, aby ka żd y  ich  gest b y ł ce low y 
i w y ra ża ł w ła ś c iw y  w  danej s y tu a c ji 
scenicznej sens. N a jw ię kszy  sukces 
odn ieś li: Z. L in d o rfó w n a , K . Łub ieńska  
i D om in iak , choć c a ły  zespół zas łu ży ł 
na w yra zy  szczerego uznania. K ażda 
scena zosta ła  opracow ana w  sposób 
przynoszący zaszczyt a k to rs tw u  p o l
skiemu.

Na m arginesie om aw ianych  p rze d 
staw ień na leży p o d k re ś lić  zasługę tea. 
tró w , k tó re  p rz y p o m in a ją  p o lsk ie j pu-
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,¡Rew izor"  M . Gogola. Chlopou)  —- M a r ia n  Jas trzębsk i.  H o rod n iczy  —
K az im ie rz  W iechn iarz .  Z iem la n ika  —  W lad, Brochw icz .  L ia p k in — T ia p k in —

Boi.  M ie rze jew sk i .

b licznośc i a rcyd z ie ła  ro s y js k ie j tw ó r 
czości d ram a tyczn e j. A  naw et n ie  ty lk o  
p rzypom ina ją .., W ie lu  bow iem  now ych 
w id zó w  naszych te a tró w  nie zna z u p e ł
n ie  ro s y js k ie j tw ó rczośc i d ra m a tyczn e j, 
ja k  w  ogóle ro s y js k ie j lite ra tu ry . P o 
kazan ie  na po lsk ich , scenach sztuk r o 
sy jsk ich  stanow i w ięc pow ażny w k ła d  
do p rz y ja ź n i m iędzy  narodem  p o ls k im  
i ro sy jsk im , pon iew aż zazna jam ia i  za . 
chęca nasze spo łeczeństw o do bliższego 
za in te resow an ia  się ro sy jską  tw ó rczo , 
ścią lite ra c k ą . Jednocześnie „R e w iz o r"  
i „ W i lk i  i owce", s tanow iąc p rz e k ró j 
dawnego życ ia  rosy jsk iego , uka zu ją

oczom po lsk iego  w idza stosunki, ja k ie  
p ro w a d z iły  n ieuch ronn ie  do re w o lu c ji, 
a w ięc p o zw a la ją  lep ie j zrozum ieć ge
nezę tych  przem ian, ja k ie  d o ko na ły  się 
na. z iem i ro s y js k ie j p rzed  oczyma n a 
szego p o ko len ia . N a leży  sob ie  życzyć, 
aby p rz y k ła d  s ta ł się za ra ź liw y  i aby 
inne te a try  p o lsk ie  rów n ież  p o ka za ły  
nam inne a rcyd z ie ła  d ram atyczne  l i te 
ra tu ry  ro s y js k ie j oraz abyśm y m og li 
częściej na naszych scenach oglądać 
u tw o ry  d ram a tyczne  p isa rzy  rad z ie c 
kich .

El.

„ W i l k i  i  Owce '* —  A . N. Ostrowskiego. Reżyseria : K a r o l  Bo row sk i .  D e ko 
rac je i  kos t ium y :  Z. W ęgierkowa.

A k t  I I I  W ieńczys ław  G l iń s k i  w  r o l i  A p o l l a  M urzaw ieck iego .
Jan ina  M un c l ing ro w a  w  r o l i  A n fusy .

F ilm
0 N ow ej Polsce

D o P o ls k i p rz y b y ła  czo łow a ekipa 
p racow n ików ’ M osk iew sk iego  S tud io  
F ilm ó w  D o kum en ta lnych  w  osobach re 
żysera W arłaanow a , k in o o p e ra to ra  C y . 
tron a  i d y r .  Kuźn iecow a. W szyscy trze j 
na leżą do n a jw y b itn ie js z y c h  film o w có w  
w  Z w ią zku  R adzieckim . Podczas w o jn y  
w ie lo k ro tn ie  p rze b yw a li na czo łow ych 
pozyc jach  fro n tu , f ilm u ją c  m im o n ie 
bezpieczeństwa szereg scen. Reżyser 
W a rła an o w  jest d w u k ro tn ym  laurea tem  
p re m ii s ta lin o w sk ie j. Jest on tw órcą  
na jle p szych  f ilm ó w  dokum en ta lnych , 
z k tó ry c h  św ia t p rz y ją ł z entuzjazm em  
tak ie , ja k  „S ta lin g ra d "  czy , Pogrom  
N iem ców  pod  M oskw ą".

Po zakończeniu  w o jn y , rad z ie ck ie  
f i lm y  dokum en ta lne  z m ie n iły  treść. 
O p racow u je  się te raz f i lm y  dotyczące 
p ra cy  nad re a liz a c ją  p lanu  p ię c io le t
niego, ro zw o ju  gospodark i itp . R ó w 
nocześnie celem  zapoznania lu d z i ra 
dz ieck ich  z os iągn ięciam i sąsiednich 
państw  dem okra tycznych , rozpoczęto 
serię f ilm ó w  o życ iu  tych  k ra jó w . R e
żyser W a rła a n o w  z rea lizow a ł osta tn io  
f i lm  „J u g o s ła w ia " . P rzyb yc ie  e k ip y  
f ilm o w có w  łą czy  sie z zam ierzeniem  
nakręcen ia  f i lm u  o Polsce.

F ilm o w c y  radz ieccy sp ę d z ili k i lk a  
d n i w  W arszaw ie . Z w ie d z ili on i m iasto  
szczególnie dużo uw agi pośw ięca jąc je . 
go zn iszczeniom  i odbudow ie. Poza tym  
b y l i  w  T eatrze  P o lsk im  na „O re s te i“  
w  D om u W o jska  Po lskiego na p rze d s ta 
w ie n iu  , Ż o łn ie rz  K ró lo w e j M agadaska- 
ru " ,  na w ystaw ie  i w  muzeum . O p la 
nach swych n ie  chcą m ów ić, odp ow ia 
da jąc  na w szys tk ie  p y ta n ia  z ta je m n i
czym  uśm iechem : „T e ra z  nie czas o tym  
m ów ić. P o jedz iem y do różnych  m iast
1 wsi. O b e jrzym y  w szystko , co może in 
teresować film ow ców , w ró c im y  i opo
w iem y co m am y za m ia r zrob ić , a p la n y  
są pow ażne".

E k ip a  radz iecka  p rz y ję ta  b y ła  przez 
p rezyden ta  B ie ru ta , k tó ry  in te resow a ł 
się zam ierzen iem  nakręcen ia  film u
0 Polsce. Będzie to  f i lm  dokum en ta lny , 
w k tó ry m  o d zw ie rc iad lone  zostaną zn i. 
szczenią k ra ju  i g igan tyczny  w ys iłe k  
na rodu  sk ie row an y  na jego odbudowę. 
F ilm o w c y  radz ieccy zam ierza ją  re a liz o 
wać f i lm  w spó ln ie  z film o w c a m i p o ls k i
m i. Po zakończeniu  ob jazdu  po Polsce, 
udadzą się on i do M oskw y, skąd po 
poczyn ien iu  w stępnych  p rzygo tow ań  
pow rócą  z ca łą  e k ipą  opera to rów .

N akręcen ie  f ilm u  o Polsce przez w y 
tw ó rn ię  radz iecką  św iadczy o pow aż
nym  w zroście  za in te resow an ia  naszym 
k ra je m  w  Z w ią zku  R adz ieck im . Jego 
re a liza c ja  n ie w ą tp liw ie  oznaczać będzie 
jeszcze w iększe zb liżen ie  m iędzy naszy
m i narodam i, zapozna jąc z k o le i n a 
szych w schodn ich  sąsiadów z b la ska m i
1 c ien iam i życ ia  odrodzone j P o lsk i.
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W  s p ó ł p r a c a

S Z A C H IŚ C I R A D Z IE C C Y  W  PO LSC E.
W  Polsce gościli o s ta tn io  szachiści 

radz ieccy, a rcym is trzo w ie  Sm ysłow , 
B o le s la w sk i i  A ła to rc e w , k tó rz y  p rz y 
b y li na S ło w ia ń sk i T u rn ie j Szachowy 
w W arszaw ie , Gości ra d z ie ck ich  w ita l i  
na lo tn is k u  szachiści po lscy, przed,sta. 
w ic ie le  ambasady rad z ie ck ie j w ła d z  
m ie jsk ich  s to lic y  i T ow arzys tw a  P rz y 
ja ź n i P o lsko -R a d z ie ck ie j.

C hociaż n ie  z a ję li on i p ie rw szych  
m ie jsc p o ka za li graczom  p o ls k im  i l ic z 
nie zgrom adzonej pub licznośc i bardzo 
w ysoką  techn ikę  g ry. T u rn ie j c ieszy ł się 
w y ją tk o w o  dużą fre kw e n c ją . W o ln y  od 
rozg ryw ek czas szachiści radz ieccy  po . 
ś w ie c ili zw iedzen iu  W arszaw y i oko lic .

W yso ka  k lasa  g ry  szachistów  ra 
dz ieck ich  b y ła  p rzedm io tem  ożyw ione j 
d y sku s ji w śród  m iło ś n ik ó w  szachów. 
Toteż z rozum ia łe  zadow o len ie  i za in te 
resowanie w y w o ła ła  zapow iedź, iż  dz ię 
k i  s ta ran iom  T ow a rzys tw a  P rz y ja ź n i 
P o lsko -R adz ieck ie j po tu rn ie ju  w  W a r
szawie p o ja d ą  on i na p ro w in c je  do  
w iększych  ośrodków  szachowych w  
Polsce. P ierw sza gościła  ich  Łódź. W  
lo k a lu  gdzie o d b yw a ły  się tow a rzysk ie  
ro z g rv w k i m iędzy  Sm ysłow em  a B o le - 
s ła w sk im  i naszym i graczam i grom a
d z il i się wszyscy znaw cy i w ie lb ic ie le  
szachownicy. A rc y m is trz o w ie  radz ieccy 
p ro w a d z ili grę jednocześnie na k i lk u 
dziesięciu  szachownicach.. T a k i sam. 
przebieg m ia ł p o b y t gość' w  K ra ko w ie , 
C horzow ie  i K a tow icach . S m ysłow  p o d 
czas tou rnée  rozeg ra ł 100 spotkań, 
z k tó ry c h  zw yc ię ży ł w  90.

W  czasie ob jazdu  m iast po lsk ich  
k ie ro w n ik  g ru p y  f in a lis ta  cham piona tu  
ZSRR, A ła to rc e w  w y g ła sza ł wszędzie 
ciekaw e o d c z y ty  o o rg a n iza c ji szachów 
w  Z w ią zku  R adz ieck im . W y ra ż a ł on się 
bardzo poch lebn ie  o grze P o laków , 
tw ie rdząc , że b ra k  nam  ty lk o  pew nej 
doskona łości techn iczne j, co spow odo
wane jes t b ra k ie m  pism a szachowego, 
k tó re  in fo rm o w a ło b y  i  poucza ło  na- 
szvch graczy.

Goście radz ieccy sta le  o o d k re ś la li 
swą w dzięczność za serdeczne p rz y ję 
t e  zorgan izow ane przez T ow a rzys tw o  
P rz y ia ź n i P o lsko -R a d z ie ck ie j i  w ładze  
we w szys tk ich  m iastaph P o lsk i.

W iz y ta  szach is tów  radz ieck ich , poza 
znaczeniem  ja k ie  m ia ła  d la  życ ia  sza
chowego naszego k ra ju  b y ła  rów nocze . 
śnie jeszcze jednym  k ro k ie m  naprzód  
w  dzie le  zb liżen ia  ku ltu ra ln e g o  m iędzy 
obu naszym i narodam i. T u rn ie j w a r
szaw ski s ta ł się p o czą tk iem  całego 
szeregu im p rez  szachowych z udz ia łem  
k ra jó w  s łow iańsk ich . N astępnym  e ta
pem będą m is trzo s tw a  szachowe n a ro 
dów  s łow iańsk ich  w  Z lin ie  (C zechosło. 
w ac ja ). O m ów iono także  p ro je k t ro ze 
g ran ia  meczu K ra k o w -L e n in g ra d . N ie 
zw yk ło ść  tego meczu po legać ma na 
tym  iż  będzie on rozegrany drogą r a 
d io te le g ra ficzn ą . W  w yp a d ku , je że li 
p ro je k t ten zostanie z rea lizow any, bę
dzie to  p ie rw szy  tego ro d za ju  mecz 
ro zg ryw a n y  przez szach istów  po lsk ich .

A K C J A  P O M O C Y  P O W O D Z IA N O M .

Z arząd  W o je w ó d zk i T ow arzys tw a  
P rz y ja ź n i P o lsko -R a d z ie ck ie j w  Szcze. 
c in ie  chcąc ja k  n a jw y d a tn ie j p rz y c z y 
n ić  się do a k c ji n ies ien ia  pom ocy o f ia 
rom  pow odzi, z w ró c ił się do Zespołu 
P ieśn i i  Tańca A rm ii marsz. R okossow 
skiego z prośbą o dwa w ys tę p y  p u b lic z 
ne. W  dn iach <23 i 24 k w ie tn ia  o d b y ły  
się dwa przedstaw ien ia , na k tó ry c h  
zg ro m a d z iły  się t łu m y  pub licznośc i. 
W  po rozum ien iu  z k ie row n ic tw em  ze
spo łu  Z arząd  T ow a rzys tw a  p rzeznaczy ł 
c a ły  dochód  na akc ję  pom ocy pow o
dzianom.

L O T E R IA  F A N T O W A .

W  ce lu  rozpow szechnien ia  w śród 
na jszerszych mas naszego spo łeczeń
stwa id e i w sp ó łp ra ca  N a rod u  P o ls k ie 
go z n a rodam i ZSR R  oraz zapozna
n ia  z os iągn ięc iam i na p o lu  gospo
darczym , k u ltu ra ln y m , naukow ym  za
rów no po lsk iego , ja k  i radzieck iego  
społeczeństwa, Tow . P rz y ja ź n i P o lsko . 
R adz ieck ie j p o s ta w iło  sobie za zada
n ie  zorgan izow ać w  h. r. M ies iąc  W y 
m ia ny  K u ltu ra ln e j pom iędzy P o lską  
a ZSRR, na p rog ram  k tó rego  z łoży  
się szereg im prez, ja k  w ystaw y, w y 
stępy a rtys tyczne  z u d z ia łe j ina j- 
w v h itn ie iszych  zespo łów  i a rty s tó w  
ra d z ie ck ich  oraz w ym iana  d e le g ac ji 
naukow ych  i społecznych.

Jedną z a tra k c ji M ies iąca  W y m ia n y  
będzie w ie lk a  lo te r ia  fan tow a , k tó ra  
da m ożność w yg ran ia  w ie lu  cennych 
p rze d m io tó w  przew ażn ie  pochodzenia 
radz ieck iego , ja k : meble, ra d io o d b io r. 
n ik i,  pa te fony, p ły ty ,  d z ie ła  sz tuk i, 
w y ro b y  p rzem ys łu  ludow ego, p rze d 
m io ty  gospodarskie, m a te r ia ły  w łó 
k ienn icze , cenne w yd a w n ic tw a  itp .

C iągn ien ie  odbędzie się d n ia  21 
s ie rpn ia  1947 r.

Cena losu  w ynos i 50.—  zł.

C z ło n ko w ie  T ow a rzys tw a  i w szyscy 
nasi .ak tyw iśc i proszen i są o poparc ie  
lo te r i i  fa n tow e j.

N a leżności za sprzedane losy na le 
ży w p łacać  na ko n to  P .K  O. N r  1-4684.

W Ł A D Z E  R A D Z IE C K IE  
’ R Z E K A Z A Ł Y  W Ł A D Z O M  P O L S K IM  

N A B R Z E Ż A .

U rzą d  M o rs k i w  Szczecinie p rz e ją ł od 
w ładz  radz ieck ich  w  p o rc ie  cen tra ln ym  
nabrzeże S ta rów ka  z 3 dźw igam i oraz 
nabrzeże G órnośląsk ie , rów n ież z 3 
dźw igam i. Poza tym  w ładze  radz ieck ie  
p rze ka za ły  U rzę do w i M orsk ie m u  trz y  
dźw ig i p ływ a ją ce  o różne j nośności i 
t r z y  d ź w ig i ko le jow e . N a p rze ję tych  
nabrzeżach zn a jd u ją  się to ry  ko le jow e , 
a na nabrzeżu G ó rnoś ląsk im  jest poza 
tym  e lew a to r zbożowy.

Poczta „Przyjaźni"
O dpow iedz i  R edakc j i .

Ob. Jadw iga  W ilk ó w n a , Ja ro s ła w , 
u l. S iarczyńskiego  2.

T eks t i  n u ty  p iosenek ro s y js k ic h  
nadanych przez R ad io  P o lsk ie , k tó re  
się O byw ate lce  ta k  ba rdzo  pod ob a ły  —  
prześlem y.

K s ięga rn ia  G łów na  T ow arzys tw a  
P rz y ja ź n i P o lsko -R a d z ie ck ie j w  W a r 
szawie posiada na sk ła d z ie  k a ż d y  ro . 
dzaj l i te ra tu ry  ro s y js k ie j i  za ła tw ia  
lis to w n e  zam ów ienia-

D z ię k i s ta ran iom  Z arządu G łó w n e 
go T ow arzys tw a  P rz y ja ź n i P o ls k o -R a 
dz ieck ie j K o m ite t R a d io w y  w ZSRR 
w  M oskw ie  jeszcze d n ia  2 g rudn ia  r. 
ub. zapoczą tkow a ł c y k l le k c ji  ję zyka  
rosy jsk ie go . K ażda  le k c ja  pow ta rzana  
jes t d w u k ro tn ie . L e k c je  nowe rozp o 
czyna ją  się w  k a ż d y  pon ie dz ia łe k  
i  czw artek . G od z in y  nadaw ania  le k c ji 
są następu jące  '.pon iedzia łek, w to rek , 
czw a rtek  i sobota  godzina 13-30; środa 
i p ią te k  godzina 18.30. K a żd y  chcący 
ko rzys ta ć  z n a u k i ję zyka  rosy jsk ie go  
o trz y m u je  b e zp ła tn ie  ta b lice  do le k c ji  
ję zyka  w  O d dz ia le  T ow arzys tw a  P rz y 
ja ź n i P o lsko -R a d ą ieck ie j.

„N ie p rze ko n a n e i" . C hętn ie  s p e łn im y  
prośbę O b yw a te lk i, a le  p ro s im y  o 
d o k ła d n y  adres, gdyż n ie  m ożem y k o n 
ta k to w ać  znanych osob istośc i z ano
n im am i.

W s z e lk ie  u b e zp ie cze n ia  w  P. Z . U. W . 

inspektoraty we wszystkich miastach wojewódzkich i powiatowych
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35 lai dziennika — „Prawda"

Konfe renc ja  K o m ite tu  Redakcyjnego „P r a w d y “ .

N a jw ię kszy  i  p ie rw szy  dz ie n n ik  ra 
dz ieck i „P ra w d a "  obchodz ił w  dn iu  
5 m aja  b. r. 35-lec ie  swojego is tn ien ia . 
D z ie n n ik  ten pow sta ł z in ic ja ty w y  
W . Len ina  w  ro ku  1912 i s ta ł się je d 
nym  z g łów nych  narzędzi a k c ji uśw ia 

dam ia jące j ro sy jsk ie  masy robotn icze. 
W  ciągu p ięc iu  la t  w a lc z y ł w  po d z ie 
m iu z carsk im  te rro rem , głosząc i ro z 
pow szechnia jąc ideę w o lnośc i s o c ja l
nej, R ed a k to rzy  .P ra w d y "  n ie je d n o , 
k ro tn ie  m us ie li się u k ryw ać  i zm ieniać

m ie jsca p racy  i d ru ka rn i. W  ro ku  1917 
w dniach W ie lk ie j R e w o lu c ji P aźdz ie r. 
n ikow e j „P ra w d a " p rze is to czy ła  się 
z m ałego p isem ka w  w ie lk i dz ienn ik  
o m ilio n o w ych  nakładach , na łam ach 
któ rego  roz lega ł się głos wolności,
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w zyw a ją cy  lu d  ro s y js k i do ob jęcia  
w ładzy.

,.P ra w d a " s ta ła  się p rzy ja c ie le m  
w szystk ich  na rodów  Z w ią zku  R adz iec. 
kiego. Na je j łam ach p o ja w ia ją  się k o . 
respondencje ze w szys tk ich  re p u b lik  
państw a radz ieck iego , w iadom ości 
z na jda lszych  zaką tków , donoszące 
o sukcesach p ra cy  lu d z i radz ieck ich , 
W  ciągu w szystk ich  la t swej d z ia ła l
ności „P ra w d a " p ropagow a ła  dośw iad . 
czenia p rzo d u ją cych  rob o tn ikó w  i ch ło . 
pów, ro z w ija ła  akc ję  ośw ia tow ą i k u l
tu ra ln ą  oraz po litycznego  uśw iadom ię , 
n ia  na jszerszych  w a rs tw  obyw a te li 
Z w iązku  R adzieckiego. W  czasie o s ta t
n ie j w o jn y  „P ra w d a " p ro w a d z iła  p ió 
ram i w szys tk ich  swoich w sp ó łp ra co w 
n ikó w  w a lkę  z n iem ieck im  najazdem ,

w zyw a jąc o byw a te li ZSRR do n ie z ło m . 
nego oporu p rzec iw  h itle ro w sk im  b a r
barzyńcom .

„P ra w d a " należy do n a jb a rd z ie j p o . 
p u la rn y c h  gazet w  Z w iązku  R adziec
k im . N a k ła d  tego dz ienn ika  w ynosi 
2,5 m ilio n a  egzem plarzy dziennie. 
W  M oskw ie  w d ru k a rn i „P ra w d y " , k tó .  
ra zn a jd u je  się w  nowoczesnym  gma
chu, p ra cu je  36 lin o ty p ó w  najnow sze j 
k o n s tru k c ji i  19 m aszyn ro ta cy jn ych . 
Gm ach re d a kcy jn y  posiada n a jn o w o 
cześniejsze urządzenia, ja k  np. stację 
poczty  pneum atyczne j. W  ciągu g odz i
ny  zespól maszyn ro ta c y jn y c h  d ru k u je  
łączn ie  600,000 egzem plarzy. „P ra w d a " 
posiada osiem o d dz ia łów  w  w ie lk ich  
m iastach Z w iązku  R adzieckiego do 
k tó ry c h  w ysy ła  się z M oskw y drogą

p o w ie trzną  ru lo n y  gotow ych m atryc , 
aby num er m óg ł ukazać się wszędzie 
jednocześnie. W  oddzia łach  p ro w in c jo , 
na lnych  z m a tryc  od lew a się ko lu m n y  
i d ru k u je  się p ism o na m ie jscu. „P ra w 
da" za tru d n ia  dwa tys iące  osób w  re 
d a kc ji, d ru k a rn i i a d m in is tra c ji. W o k ó ł 
p ism a skup ia ją  się n a jw y b itn ie js i l i te 
ra c i i  pu b licyśc i, ja k  np. I. Erenburg, 
K . Sym onow, Z as ław sk i, Ip o lito w . N a . 
czelnym  redak to rem  pism a jest P io tr  
P osp ie low , członek A k a d e m ii Nauk.

P ra co w n icy  , P ra w d y " w  okresie 
u rlo p ó w  w ypoczyw a ją  we w łasnych 
domach w ypoczynkow ych  nad C zarnym  
M orzem  lu b  w oko licach  M oskw y.

Nowe centrum energetyczne Armenii
JE Z IO R O  S E W A N  Ź R Ó D ŁE M  S IŁ Y  I  Ś W IA T Ł A .

W e w szystk ich  rep u b lika ch  Z w ią zku  
R adzieckiego p row adzona jes t in te n 
sywna praca nad u ja rzm ien iem  s ił 
p rz y ro d y  i w yko rzys ta n ie m  ich  d la  
dobra cz łow ieka .

N aw et w repub likach , k tó ry c h  na
zw y s tanow ią  d la  nas, po lsk ich  c z y te l
n ikó w , synon im  egzotyzm u, a do n ie 
dawna naw et . . . w schodniego m araz
mu, od szeregu la t p rzy ro d a  s ta je  się 
ba rdz ie j posłuszna, w o li cz łow ieka .

O to w da lek ie j A rm e n ii ro b o tn ik  
i in ż y n ie r rad z ie c k i w yko p u je  obecnie 
dz ie ło , k tó re  w znacznym  stopn iu  
w p ły n ie  na dalszy ekonom iczny rozw ój 
tego k ra ju , ó k tó ry m  na ogół n iew ie le  
w iem y, chociaż h is to ryczn ie  jest .starszy 
od naszego państw a i posiada w span ia 
łą  przeszłość ku ltu ra ln ą .

W  od leg łośc i 60 km , od s to lic y  ra 
dz ieck ie j A rm e n ii —- E ryw an ia , o to 
czone gó rsk im i grzb ie tam i, zn a jd u je  się

jez io ro  Sewan (G okcza). P ow ierzchn ia  
wodnego zw ie rc ia d ła  tego je z io ra  p o 
k ry w a  p raw ie  p ó łto ra  tys iąca  k ilo m e 
tró w  kw ad ra tow ych , a wysokość nad 
poziomem m orza w ynos i 2 km.

Sewan s łyn ie  ja ko  o jczyzna  cennej 
ry b y  —  fo re li. R e zu lta ty  bogatych p o 
ło w ó w  k ie row ane  są stąd  do w ie lu  
m iast Z w iązku  R adzieckiego. Lecz bo 
gactwo jez io ra  nie ogranicza się w y 
łączn ie  do rybn ych  u rodza jów . Sewan

Armenia .  —  W id o k  jez io ra  Sewan.
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p la n ta c je  w inne, za kw itn ą  baw ełn iane 
pola.

Lecz przedtem , zanim  w p ły n ie  do ka . 
nału, woda jez io rna , spadając ż w yso 
kości k ilo m e tra , odda sw o ją  energię 8 
h y d ro -e le k try c z n y m  stac jom , k tó re  bę
dą zbudowane systemem ta rasow ym  
jedna  nad drugą { u tw o rzą  w ten spo
sób Sew ano-Zagińską zaporę —  p o tę 
żne ź ró d ło  e le k tro -e n e rg ii.

Zbudow ano ju ż  K anakerską  h y d ro - 
e lek tro -s ta c ję , k tó ra  jes t p ierw szą 
e le k tro s ta c ją  zapory , wznoszącą się na 
p ią tym , licząc  z góry, ta rasie . S iła  te ; 
s ta c ji, po łożone j w  górach n a  drodze 
w ód Sewania, w ynos i oko ło  100.000 
k ilo w a tó w . U zb ro jona  jes t w  najnowsze 
zdobycze te c h n ik i ra d z ie ck ie j. P ły n ie  
z m ej energia do rozm a itych  p rzeds ię 
b io rstw , k tó re  w y ro s ły  d o ko ła  s to lic y  
radz ieck ie j A rm e n ii —  E ryw an ia .

T an ia  energia je z io ra  Sewan p rze 
k s z ta łc i ca łe gospodarstw o narodow e 
A rm en ii, Jeszcze ba rd z ie j wzmoże s i
ły  p rzem ysłow e k ra ju  i dob ro b y t jego 
m ieszkańców.

Z b liża  się ju ż  ten dzień, w  k tó ry m
. , . . ruszą w szys tk ie  s tac je  zapory. Obecnie

ogromne zapasy energ ii i  w ody z io ra  obn iży się o 50 —  60 m etrów , zn a jd u je  się w  budow ie  p ie rw sza  ś lu -
uzyteczne j d la  naw adn ian ia  pól. Za- a pow ie rzchn ia  zm nie jszy  się 6 —  7 ra - za i  na jw iększa  stac ja  zapo ry  __ H iu -
pasy te j w ody w  n ie d a le k ie j p rz y -  'TTr --------- * 1 * * - • - . - -

Jedna ze stacji zapory Sewańskiej.

szłości pomogą do jeszcze większego 
ro zw o ju  p rzem ys łu  i ro z k w itu  ro ln e j 
gospodark i A rm e n ii R adz ieck ie j.

W ysoko  w  górach zn a jd u ją  się m i
lio n y  m etrów  sześciennych w ody. O t y 
siąc m e tró w  n iże j leżą, m ało zraszane 
wodą, z iem ie d o lin y  rzek ; A ra k s . W  do 
lin ę  zbiega gw a łto w n ie  n iespoko jna  
rzeka Zanga, k tó ra  w y p ły w a  z Sewania.

Ponad 30 gó rsk ich  rzek w p ły w a  do 
jez io ra , a ty lk o  jedna -— Zanga, z n ie 
go w yp ływ a . Na każde 100 kub icznych  
m etrów  w ody, w p ły w a ją c y c h  do je z io 
ra, ty lk o  trz y  Zanga z sobą zabiera. 
P raw ie  c a ły  p o zo s ta ły  d o p ły w  w ody 
w yp a ro w u je  na ogrom nej pow ie rzchn i 
je z io ra  pod go rącym i p ro m ie n ia m i p o 
łudn iow ego słońca.

W yko rzys ta n ie  w odnych  i energe ty
cznych bogactw  Sewania stanow i do 
n io s ły  p rob lem , k tó ry  w łaśn ie  obecnie 
jes t rozs trzygany  w  R adz ieck ie j A rm e 
n ii.  R epub lika  re a liz u je  p ro je k t  s tw o 
rzen ia  Sewańsko - Z ang ińsk ie j zapory 
w odne j. P ro je k t ten p rze w idu je , że 
z je z io ra  sp ływ a ć  będzie rzeką Zangą 
znacznie w iększa ilość  w ody, n iż  do
tychczas, na sku tek czego poziom  je -

1 na, oiauja zapory  —  m u 
zy. JNa sku te k  tego zm n ie jszy  się pa - szumska, k tó ra  będzie p ro d u ko w a ła  2 
row anie  w ody, a je j d o p ły w  do je z io ra  razy  w ięce j energ ii e le k tryczn e j od 
i zw iększony u b y tek  w ten  sposób d z ia ła ją ce j ju ż  s ta c ji K a n a ke rsk ie j. 
zrów now ażą się. N adm iarem  w ody je - Na zawsze ju ż  m in ę ły  te  czasy, ¿Je
ziornej^ będzie zraszane oko ło  70,000 dy w  k ra ja ch  radzieck iego  wschodu le- 
hek ta rów  bezp łodne j ziem i. Na now e j, ża ły  bezczynnie s i ły  p rz y ro d y . Dziś, 
d la  ro ln ic tw a  -uzyskanej pow ie rzchn i wprzęgane do s łużby cz łow ieka , s ta ją  
ro zkw itn ą  cien is te  sady, zaz ie len ie ją  się ź ród łem  d o b roby tu  i  c y w iliz a c ji 

________ __ _ _____ K . M .

POWSZECHNY ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ  
W Z A J E M N Y C H

¡est jedynq instytucją ubezpieczeniową 
w Polsce, która obok przymusowych 
ubezpieczeń budowli oraz rucho
mości rolnych prowadzi dobrowol
ne ubezpieczenia wszelkich rodzajów-

Centrala w Warszawie Jasna 6

P O W S Z E C H N A  
S P Ó Ł D Z I E L N I A  
SPO ŻYW C Ó W  W ŁODZI

Zrzesza sto tysięcy członków 
spośród warstwy pracującej 
Zabezpiecza przed wyzyskiem 
spekulacyjnego handlu. Doje 
gwarancję sumiennego obsłu
żenia konsumentów. Posiada 
w sklepach bogaty dobór to
warów wysokiego gatunku.

Zarzqd: Łódź, ul. Piotrkowska 31

M a g a z y n y :  O g r o d o w a  7 4  
i K i l i ń s k i e g o  81
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Z życia Zwiqzku Radzieckiego
PO ŻYC ZK A  PAŃSTW OW A
P O K R YTA  W  C IĄ G U  D W U 

D ZIE S TU  CZTERECH  
G O D ZIN .

Radziecki m in is te r skarbu po
dał do wiadomości, że druga po
życzka odbudowy rozpisana 
4 m aja 1947 r. na sumę 20 m ilia r 
dów ru b li została pokry ta  do 
wieczora dnia 5 m aja b. r. w  w y 
sokości 20 m ilia rd ó w  258 m ilio 
nów ru b li.

Z N IE S IE N IE  K A R Y  ŚM IER C I 
W  Z. S. R. R.

Rada Najwyższa Z.S.R.R. w y 
dała dekret mocą którego na czas 
poko ju  we w szystkich re p u b li
kach Zw iązku  Radzieckiego zo
staje zniesiona kara śmierci.

Ten w ie lk i akt hum an ita ryz
m u socjalistycznego jest przede 
w szystkim  w yn ik ie m  dojrzałoś
ci obyw ate lskie j, k tó re j dowody 
narody Z.S.R.R. z łoży ły  tak  w

czasie w o jn y  ja k  i  obecnie po 
w ojn ie , przez pełne poświęcenia 
w y s iłk i i  entuzjazm  pracy p rzy 
odbudowie swojej ojczyzny. 
Nadto uzasadnia go sytuacja 
m iędzynarodowa, świadcząca 
o tym , iż pokój może być uważa
ny  za zabezpieczony na czas d łu 
gi, w brew  usiłow aniom  sprowo
kowania w o jn y  ze strony reak
cy jnych  elementów.

W  97 JĘZYK A C H
A udyc je  radiowe w  ZSRR na

dawane są w  70 językach naro
dów radzieckich oraz w  dw u 
dziestu siedm iu językach innych  
państw.

A P A R A TY  DO W Y K R Y W A N IA  
SKARBÓW  Z IE M I

W  Leningradzie  zbudowany 
został p ierwszy w  Europie apa
ra t do w yk ryw a n ia  złóż na fto 
wych. A para t ten działa w  pro
m ien iu  40 k ilom etrów .

RADIO A K TYW N O ŚĆ  W  RO L
N IC TW IE

Badania nad roś linam i prze
prowadzone w  Radzieckim  In 
stytucie  Geochemicznym w yka 
zały, iż pod w p ływ em  rad io
aktywności zw iększyły się zbio
ry  oraz przyspieszono kw itn ięc ie  
i dojrzewanie roślin . B u ra k i w y 
kazały wyższy procent cukru.

R A D Y K A L N Y  ŚRODEK  
U SU W A JĄ C Y RDZĘ.

Chemicy radzieccy w  labora
to riu m  chem ii ko lo jdów  przy 
U niw ersytecie  M oskiew skim  w y 
na leź li substancję, k tó ra  dodana 
do kwasu odbiera m u zdolność 
traw ien ia  m eta li, zachowując 
wszystkie własności kwasu. Sub
stancja ta już  jest szeroko stoso
wana p rzy  oczyszczaniu ze rdzy 
części maszyn m eta low ych oraz 
kam ienia kotłowego bez nisz
czenia ścianek kotła.

„PLUTON"
T. i M. T A R A S I E W I C Z Ó W

SP. AKC.

Artykuły kolonialne 
Palarnia kamy 

Wytmórnia
surogatóm kamy i cykorii

W y ł ą c z n a  s p r z e d a ż  
artykułów państwowego przemysłu
s p o ż y w c z e g o  w s k le p a c h  f ir m o w y c h

W A R S Z A W A ;
B IU R O  -  P iusa X I  N r .  11b

W Y T W Ó R N IA  -  G r z y b o w s k a  N r .  3 7

H E R B A T A

K A W A

K A K A O
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DELIMITACJA GRANICY POLSKO-RADZIECKIEJ
W  dn iu  30 kw ie tn ia  b. r. Dele

gacja Polska w  składzie: prze
wodniczącego —  w icem in istra  
A d m in is tra c ji Publicznej A. Za- 
ruk-M icha lsk iego i  członków: 
gen. d y w iz ji J. Bordziłowskiego 
i p łk . T. N aum ienk i oraz Dele
gacja Radziecka w  składzie: 
przewodniczącego— radcy A. M. 
A leksandrowa i  członków: gen. 
m jr. G. M. Czumakowa i  gen. 
m jr. F. G. Krassowskiego podpi
sały p ro tokó ł — opisu przebiegu 
l in i i  granicy, map i  innych  doku
m entów  de lim itacy jnych .

P rzy podpisaniu w  M in is te r
stw ie Spraw  Zagranicznych 
obecni b y li ze s trony polskie j 
w icem in is te r Spraw  Zagranicz
nych d r St. Leszczycki, wyżsi 
urzędnicy M. S. Z.: T. Żebrow 
ski, J. Zam brow icz i  inn i. Ze 
strony radzieckie j — ambasador 
ZSRR w  Polsce W. Z. Lebiediew , 
radca W. G. Jakow lew  i inn i.

G ranica polsko - radziecka 
z w y ją tk ie m  odcinka na terenie 
b. Prus .Wschodnich przebiega 
na długości 1.034 km. i w  50% 
jest granicą rzeczną.

Starano się un iknąć dzielenia 
lin ią  graniczną w si lub  osad.

Prace de lim itacy jne  odbyw ały 
się m iędzy obiema stronam i 
w duchu przy jaźn i i  wzajemnego 
zrozumienia.

Polskie ek ipy zatrudnione 
przy pracy w ytyczan ia  granic 
spotkały się ze strony radziec
k ie j z ja k  najw iększą życzliw o
ścią i pomocą w  technicznym  
zaopatrzeniu w  sprzęt pom ia
rowy.

D nia  6 m aja Prezydent R. P. 
p rzy ją ł w  Belwederze w  obecno
ści w icem in is tra  Spraw  Zagra
nicznych d r St. Leszczyckiego 
obie delegacje: polską i  ra 
dziecką.

Po w izycie  w  Belwederze dele
gacja radziecka podejmowana

by ła  przez delegację polską, 
a dnia następnego delegacja ra 
dziecka w yda ła  przyjęcie, na 
k tó rym  poza członkam i delegacji 
obecni b y li: m in is te r Spraw  Za
granicznych Zygm unt Modze
lewski, szef Sztabu W. P. gen. 
Korczyc, w icem istrow ie  d r St. 
Leszczycki, W ł. W olski, m in is te r 
J. O lszewski i inn i. Ze strony ra 
dzieckiej prócz przewodniczące
go i członków delegacji obecni 
b y li ambasador ZSRR W. Z. Le 
biediew, radca ambasady ra 
dzieckiej W. G. Jakow lew  i  P. F. 
Mazurenko, attache w ojskow y 
gen. M. S. M asłów i  inn i.

W  dn iu  8 maja serdecznie że
gnana przez delegację polską 
w  pe łnym  składzie, delegacja ra 
dziecka odleciała do Moskwy.

P r a c o w n i a  J u b i I e rs k o -Z e ga rm is ł r z o w s k a

J Ó Z E F  K R A W C Z Y K
W a r s z a w a ,  ul. M a r s z a łk o w s k a  4 5

P r z e d s i ę b i o r s t w o  B u d o w n i c t w a  
P r z e m y s ł o w e g o

Spółka z ogr. ocip.
W a r s z a w a , Lw ow ska 13. Tel. 8 - 8 4 - 7 3

R A C H U N E K  C Z E K O W Y :

R A C H U N E K  B I E Ż Ą C Y :  

C E N T R A L A :

M A G A  Z Y N Y :  

B O C Z N I C A  W Ł A S N A :

O D D Z I A Ł Y  M I E J S C O W E :

O D D Z I A Ł Y  Z A M I E J S C O W E :

W arszaw a, B. G, K . 594 
K atow ice , B. G. K . 564 
Szczecin, B. G. K . 133 
W arszawa, B. G. K . P -2 0 -A

B iu ro  S tu d ió w  i P ro je k tó w  
D z ia ł U rządzeń W odnych  
D z ia ł U rządzeń G azow niczych 
W arszaw a, u l. Chm ie lna 69, te ł. 8-53-91

W arszaw a-G łów na  Tow arow a 
ul. K o le jo w a  69

O dd z ia ł W arszaw a 1, u l. Lw ow ska 15 
O dd z ia ł W arszaw a 2, u l. Hoża 2

K atow ice , z siedzibą w  G liw ica ch  
ul. P ow stańców  4, te le fo n  47-10 
Szczecin, A le je  P iastów  11, m. 6 
te le fon  647
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WŚRÓD PRZYJACIÓŁ ZSRR
PR ZY JA C IE LE  Z W IĄ Z K U  

R A D ZIE C K IE G O

We w szystkich częściach św ia
ta wśród na jrozm aitszych sfer 
społeczeństwa rośnie sym patia 
do Zw iązku  Radzieckiego. Do
wodem tego jest w zrost licz
by zagranicznych Tow arzystw  
współpracy k u ltu ra ln e j z ZSRR 
i  liczba ich  członków.

„Tow arzystw o Bułgarsko-Ra- 
dzieckie“  liczy  ponad pó ł m ilio 
na członków.
„Czechosłowacki Zw iązek P rzy 

ja c ió ł ZSRR“  posiada 300.000 
członków, „Tow arzystw o F in la n 
dia —  ZSRR“  liczy  sto siedem
dziesiąt tysięcy członków i  po
siada 700 organizacji m iejsco
w ych  itd . itd .

„A n ty faszys tow sk i K o m ite t 
M łodzieży R adzieckie j“  u trz y 
m u je  łączność ze 150 organiza
c jam i m łodzieżow ym i w  40 pań
stwach.

Na zaproszenie tego K o m ite tu  
p rzyby ło  do ZSRR 29 delegacji 
m łodzieżowych z 17 państw.

A nty faszystow ski K o m ite t K o 
b ie t Radzieckich u trzym u je  oży
w iony  ko n ta k t ze 136 organiza
c jam i kob iecym i w  44 pań
stwach.

Powyższe dane w  n a jm n ie j
szym stopniu nie w yczerpu ją  
ilości p rzy jaznych  placówek 
i  kon tak tów  ZSRR z całym  
światem.

NARÓD CZESKI N IG D Y  
N IE  ZA P O M N I

D ruga rocznica uw o ln ien ia  
P rag i przez wojska radzieckie 
została uczczona przez pa rla 
m ent czechosłowacki.

Przewodniczący Zgromadze
n ia  Narodowego m in. D avid  w y 
g łos ił, na cm entarzu poległych 
żo łn ie rzy radzieckich przem ó
w ienie, w  k tó rym  oświadczył, 
że naród czeski n igdy  nie za
pom ni tego, iż u n ikn ą ł zniszcze
n ia  dz ięk i w yzw o len iu  go przez 
A rm ię  Radziecką,

H O LE N D R ZY  CZCZĄ PA M IĘĆ  
PO M O R D O W A N YC H  JEŃCÓW  

R A D ZIE C K IC H

W  mieście A m ersfo rd  w  Ho
la n d ii odbyło się uroczyste 
uczczenie pam ięci 17 jeńców  ra 
dzieckich, zamordowanych przez 
N iem ców podczas okupacji. 
Przez u lice  m iasta przedefilo 
w a ły  masy robo tn ików  udając 
się na cmentarz, gdzie pochowa
no o fia ry  h itle ro w sk ie j zbrodni.

P rzedstaw iciele licznych organi
zacji oraz ambasador radziecki 
w  Hadze z łoży li w ieńce na gro
bach zamordowanych.

U C Z E N I R A D ZIEC C Y  
W IN D IA C H

Na zebraniu studentów u n i
w ersyte tu  w  Heiderabadzie 
członkow ie delegacji radzieckie j 
na kongres naukow y w  Indiach, 
prof. P aw łow ski i  prof. Uma- 
row , p o dk reś lili znaczenie na
wiązania stosunków k u ltu ra l
nych m iędzy In d ia m i a ZSRR.

W Y M IA N A  K U L T U R A L N A  

M IĘ D Z Y  USA I  ZSRR.

Prasa angielska donosi, że am
basador Stanów Zjednoczonych 
w  M oskw ie B edell S m ith  
ośw iadczył m in is tro w i M ołoto- 
w ow i, że życzeniem jego rządu 
jest nawiązanie ze Zw iązkiem  
Radzieckim  bliższych stosun
ków  ku ltu ra ln ych , przyczym  
z łoży ł na ręce m in is tra  M ołoto- 
wa 9 p ropozycji w ym iany  k u ltu 
ra lne j i  naukowej, m. in. o fertę 
bostońskiej o rk ies try  sym fonicz
nej, k tó ra  pragnie na w łasny 
koszt przyjechać do Zw iązku 
Radzieckiego.

CENTRALA SPRZEDAŻY
Państwowego Zjednoczenia Przemysłu Cukierniczego

W arszaw a-P rd g a , ul. Zam ojskiego 28, telefon 442

r o z p r o w a d z a  #
wyroby państwowych fabryk czekolady, karm el
ków, biszkoptów, pierników, miodu i m akaronu

za  p o ś r e d n i c t w e m
swoich oddziałów wojew., składów  konsygnacyjnych  
i hurtowych, oraz własnych sklepów  detalicznych

» P i o t r  S m a l e c «
w ł .  E u g e n i u s z  S m a l e c W . ŻE LIS ŁA W S K A
r o k  z a ł o ż e n i a  f i r m y  1877 PRACO W NIA  JUBILERSKA
W a r s z a w a ,  ul.  K r a k o w s k ie  P rz e d m ieś c ie  7 W arszaw a, ul. Chm ielna 11

S p r z e d a ż  z e g a r k ó w  
n a p ra w a , z a m ó w ie n ia

dawniej Krakowskie-Przedmieście 15
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P A Ń S T W O W A

CENTRALA HANDLOWA
ZARZĄD G Ł Ó W N Y  
W  W A R S Z A W I E ,
P i u s a  XI Nr. 66
Telefony Centrala: 89-200, 1, 2,3

ZAOPATRUJE Ś W IA T  PRACY

P R O W A D Z I

w  ariyku ły  Przem ysłu Państw o
w ego  (w łókno - p a p ie r - ch em ia  - 
szkło - m etal) w  produkty spo
żyw cze w  a rtyku ły  ; ko lo n ia ln e  
i zag ran iczn e  (k a w a  - h e rb a ta  - 
k a ka o  - w in a -o w o ce  płd).

skup ziem iop łodów

O D D Z IA Ł Y  W O JE W Ó D ZK IE

1. B ia łys tok  
2. Bydgoszcz 

3. Gdańsk 
4. K atow ice 

5. K ie lce 
6. K ra kó w  

7. L u b lin

8. Łódź 
®. O lsztyn 

10. Poznań 
11. Rzeszów 

12. Szczecin 
13. Warszawa 

14. W roc ław

O D D Z IA Ł Y  REJONOW E

1. B ielsko 
2. B ytom  

3. Częstochowa 
4. G dynia 

5. G liw ice  
6. Gniezno 
7. Gorzów

8. Jelenia Góra
9. Kalisz

10. K łodzko
11. Koszalin  

H 12. K u tno
13. Łow icz
14. Opole

15. O strów  W lkp .

16. P io trkó w
17. Radom
18. Sosnowiec
19. Toruń

20. W ałbrzych
21. Zduńska Wola

22. Z ie lona Góra

14 Oddziałach W ojew ódzkich 

22 Oddziałach R ejonow yck 

150 Agenturach

270 P U N K T Ó W  S P R Z E D A Ż Y  270



Zegarki Budziki 
Zegary

n a p r a w i a  s o l i d n i e

C  H  R O  N  O  S
W a r s z a w a ,  ul. Żurawia 34

właściciel
F. M E L L E R O W IC Z  1 S -K A

ZAKŁAD JUBILERSKO-ZEGARMISTRZOWSKI

„K A R A T”

W a r s z a w a ,  ul. ¡marszałkowska 1 0 0

Z a k ł a d  Z e g a r m i s t r z o w s k i

Maksymiliana Żurka
W a r s z a w a ,  u l .  n o w o g r o d z k a  42

Fachowa naprawa 
Kupno i sprzedaż zegarków

Pracownia Jubilerska

Gromkiewicz Kazimierz
Warszawa

ul Żurawia 4a m. 19

M A G A Z Y N  i P R A C O W N I A  
ZEGARMISTRZOWSKO - JUBILERSKA

PIOTR G ŁO W A C K I
W A R S Z A W A ,  U L .  M A R S Z A Ł K O W S K A  5 0

Przyjmuje wszelkie roboty wchcdzqce w zakres 
zegarmisfrzostwa i jubherstwa. Cbstalunkl i re- 
perac,e wykonuje szybko, fachowo, solidnie,

po cenach niskich. F I R M A  E G Z Y S T U J E  O D  1861 R O K U

Pracownia Jubilerska

B o l e s ł a w  SYRZYCKI
WARSZAWA, UL. ŻURAWIA 8 m. 20



Zakład Powroźniczy 

B R A C I A  P A C U S C Y
W a r s z a w a ,  u l.  K r ó le w s k a  4 9 ,  te le fon  8 5 8  -  5 5

Liny, sznury, postronki, 
popręgi sznurkowe. Sznur 
kanalizacyjny. Szpagaty 

konopne i t. p.

M E C H A N I C Z N A
W Y T W Ó R N I A
C Z A P E K

J. W. O L S Z E W S C Y
ŁÓDŹ

Piotrkowska 34 
tel. 264-10

CENTRALA G O S P O D A R C Z A

» S O L I D A R N O Ś Ć «
S p ó łd z ie ln ia  z  o g r a n .  odp.

Oddział w Łodzi: ul. Jaracza 6
S p rz e d  j ż  d e ta l ic z n a  ul.  P io t r k o w s k a  N r  8 0  

P O L E C A :

Płaszcze męskie i damskie, kapelusze 

męskie i damskie, ubrania, koszule, 

trykotaże, bieliznę damską i t. p .

Wybór duży Ceny niskie

Członkowie Związków Zawo
dowych otrzymują 10 °/0 ra
batu, Kolektywy robocze ko
rzystają z cen hurtowych.

CENTRALA
HANDLOWA
PRZEMYSŁU
CUKROWNICZEGO

WARSZAWA, ALEJA NIEPODLEGŁOŚCI 161.
A D R E S  T E L E G R A F I C Z N Y :  C U K R O Z B Y T  -  W A R S Z A W A .  
T E L E F O N Y :  8 5 7 - 6 1 ,  8 5 7 - 6 5

S P R Z E D A Ż  N A  P R A W A C H  

W Y Ł Ą C Z N O Ś C I CUKRU O R A Z  P R O D U K T Ó W  

U B O C Z N Y C H

(MELAS, WYSŁODKI)

UPRAWNIENIE DO DZIAŁALNOŚCI
IMPORTOWO -  EKSPORTOWEJ



C E N T R A L A  R Y B N A
O D D ZIA Ł WARSZAWSKI TEŁ. 8 8 0 5 8

Składy w W arszawie: ul. Grójecka N r 7 , Al. Jerozolimskie N r 7 9

Praga: ul. M arkow ska N r 2

Sprzedaż ryb morskich i słodkowodnych. 10 własnych 
punktów sprzedaży detalicznej.

K S I Ę G A R Ń  I A
TOWARZYSTWA PRZYJAŹNI POLSKO - RADZIECKIEJ

w  W arszaw ie, ul. Królewska 2, Filia I ulica Marszałkowska Nr 92

przyjmuje p renum eratę  
na w s z y s t k i e  pism a  
i czasopisma wychodzące 
wZWlĄZKU RADZIECKIM

Księgarnia posiada na składzie książki beletrys
tyczne i naukowe w języku rosyjskim i polskim

WYDAWANE W ZWIĄZKU RADZIECKIM

oraz płyty gram ofonowe i nuty. Nadeszły Nowości.

Skład Materiałów Budowla
nych i Mechaniczna 
O b r ó b k a  Dr zewa

„OGNIW O BUDOWLANE“
W arszawa, ul. Puławska 43/45  

te l, 8 7 3 -5 6

ANTONI JUSZCZAK
MISTRZ MALARSKI

P o z n a ń ,  ul. R a t a j c z a k a  10 ,  tel. 48*16

W yko n u je  w sze lk ie  
roboty w chodzące w  
z a k r e s  m a l a r s t w a



SPOŁECZNE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE - S. P. B. 

p r z o d u j e  w o d b u d o w i e  W a r s z a w y  i K r a j u .

I ----------- ----------------------------------------------------
Z A K Ł A D  P R Z E M Y S Ł O W Y  A. S T E F A Ń S K I

Poznań, ul. 27 Grudnia 5. Telefon 2 5 -5 0  Biuro 25-31. 

W Y T W Ó R N I A  W Y R O B Ó W  S K ÓRZAN YCH i BREZENTOWYCH
poleca galanterię  skórzanq damskg i męskq, a rtyku ły sportowo -  turystyczno — myśliwskie, 

ekw ipunek o ficersko żo łn ierski, siodła i uprzęże, p łachty na samochody c iężarow e i wagony 

kole jowe, różne techn iczne pakunki, wkładki, poduszki smarne, pasy bezpieczeństwa i strażac

kie. W ykonanie solidne z surowców  w łasnych i pow ierzonych.

CENTRALA 
. R Y B N A

SP. Z  o. o.

W A R S Z A W A ,  PUŁAWSKA 20  

łel. 8 8 3 -4 9  i 883-48

H U R T  -  D E T A L  -  E K S P O  R T  -  I M P O R T

ry b  słodkowodnych i morskich 

świeżych solonych i wędzonych 

o r a z  p r z e t w o r ó w  r y b n y c h

O D D Z IA Ł Y  W Ł A S N E  w  W a rs z a w ie , G d y n i, S z c z e c in ie , Ł o d z i, K ra k o w ie , C h o rz o w ie , 
W ro c ła w iu , G o r z o w ie , C h o jn ic a c h  i E łku . ~  1 2 0  s k lep ó w  d e ta lic z n y c h  w łasn ych

i w s p ó łp ra c u ją c y c h  w e  w szystk ich  w ię k szy c h  m ia s ta c h  P o lsk i.



Ministerstwo Przemysłu Centrala Zbytu Mcszyn Rolniczych

Łódź, Traugutta 9 skrytka pocztowa 221 adres telegraficzny „Cem arol“ 
Telefon num er 172-79, 224-60 , 108-93

dostarcza na prawach wyłączności z fabryk pod Zarządem Państwowym
m oszyny, n a rz ę d z ia  ro ln ic z e  i w o zy  g ospodarsk ie , 
czę śc i zapasow e, jak: lem iesze , o d k ła d n ice , p łozy, 
zęby do b ron  i k u ltyw a fo ró w  i inne, o ra z  m a

szyny m łyńsk ie  i c a łe  u rz ą d z e n ia  m łyn ów

&&cączki ad Huleauj-
ta izczęiae w mcdżeń-itwce.

W a r s z a w a ,  A l .  S i k o r s k i e g o  21 

d a w n i e j  A l .  J e r o z o l i m s k i e

PIW A
Żywiec,

Okocim,
Tychy,

Grodzisk,
Elbląg

i i n n y c h  p o l e c a :

Państwowy Przemysł Fermentacyjny
Warszawa ul. Narbutta 7



C E N T R A L A  S K 0 R  S U R O W Y C H
Z SIEDZIBĄ W ŁODZI, UL, PIOTRKOWSKA 260

O D D Z IA Ł Y  W O J E W Ó D Z K IE :

A G E N T U R Y  P O W IA T O W E  
w e  w szys tk ich  m iastach 
p o w ia to w y c h  p rz y  rzeźn iach

B IA Ł Y S T O K , u l. Sosnowa 47 
B Y D G O S Z C Z , t i l .  K ró l. J a d w ig i 4/2 
G D A Ń S K -S O P O T , u l. P ias tów  1 
K A T O W IC E , u l. W arszaw ska 19 
K R A K Ó W , u l. S w . M a rka  33 
L U B L IN , A le je  R ac ław ick ie  4 — 3 
Ł Ó D Ź , u l. Zgierska 73

O L S Z T Y N , u l. D w o rc o w a  67 
P O Z N A Ń , u l. W ie lk ie  G a rb a ry  27 
R A D O M , u l. Ż e rom sk iego  102 
R ZE S ZÓ W , u l. G ru n w a ld z k a  
S Z C Z E C IN , u l.  M ic k ie w ic z a  28 — 32 
W A R S Z A W A , u l. S ie rakow sk iego  2 
W R O C Ł A W , u l.  K u jaw ska  2

C E N T R A L A
Skór Surowych kupuje wszelkie skóry surowe i skóry fu te rkowe



z łocen ie M . W .
srebrzenie
blacha
krqżki Inż. M IC H A Ł W IL G A
drufy i t. p. 
ze  złota R a f in e r ia  M e t a l i  S z la c h e tn y c h
srebra
platyny

dla celów T e c h n ic z n y c h  i  D e n ty s ty c z n y c h
i stopów 
zastępczych K A N TO R  W a rs za w a , ul. M arsza łko w ska  Nr. 101 front I  p.

M A S Z Y N Y  B I U R O W E
K U P N O  — S P R Z  E D A Ź  — Z A M I A N  A

M a s z y n y  do p i s a n i a ,  l i c z e n i a  i p o w i e l a c z e

JÓZEF BARTOSZUK
W a r s z a w a ,  Al .  J e r o z o l i m s k i e  p r z y  M a r s z a ł k o w s k i e j

Państwowe Zjednoczenie Przemysłu 
Ziemniaczanego

podległe Ministerstwu Aprowizacji i Handlu

Biuro Naczelnego Dyrektora W arszaw a, ul. Chocimska 14 
Centrala Poznań, ul. Libelta 12

poleca ze Zjednoczonych W ytwórni

M Ą C ZK Ę  Z IE M N IA C Z A N Ą
SYROP
D E K STR YN Ę
K LEJE  SUCHE I  W  PAŚCIE

do nabycia w  Biurach Sprzedaży
POZNAN, ul. św. Marcina 6
W ROCŁAW , ul. Lelewela 2
ŁÓDŹ, ul. Narutowicza 47
W ARSZAW A, ul. Targowa 61/6
L U B L IN , ul. Betonowa 5
K A TO W IC E, ul. Jagiellońska 36
KRAKÓ W , ul. Syrokomli 17
BYDGOSZCZ, ul. Chodkiewicza 2/4
G D Y N IA , ul. Kilińskiego 12
SZCZECIN, ul. Śląska 38



S k ł a d  M a  t e r i a ł ó w B u d o w l a n y c h

Sł. Paśnik, J. Ubysz i S-ka
Sp. z ogr. odp. Warszawa, Al. Jerozolimskie Nr 115

P o l e c a  p o  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h ;  Drzewo budowlane i stolarskie (wa
gonowo i ze składu) Wapno suche i lasowane kieleckie. Cement — Papę — Gwoź
dzie — trzcinę — Płyty izolacyjne i t. p. Dostawa punktualna własnym taborem.

A l .  J e r o z o l i m s k i e  N r  115

C E N T R A L A  H A N D L O W A

PAŃSTWOWEGO ZJEDNOCZENIA 

PRZEMYSŁU KONSERWOWEGO

Centrala w W arszawie, ul. Bartoszewicza 7

O D D Z I A Ł Y :

Bydgoszcz 
Bytom 
Gdynia 
Łódź 
Poznań 
Sopot 
Warszawa 
Wrocław

Prowadzi sprzedaż przetworów rybnych, 
mięsnych i owocowo-warzywnych

Piotrowskiego 12/14 
Chrzanowskiego Ib  
Sw. P iotra 4 
P iotrkow ska 12 6  

Dąbrowskiego 129 
Sobieskiego 26 
Szczawnicka 18 
S kw ierzynska 2 0

Sprzedaż detaliczna w sklepach
Oddziałów.

Redaguje Komitet pod przewodnictwem wiceministra Kultury i Sztuki LEONA KRUCZKOWSKIEGO.

P R E N U M E R A T A : roczn ie  (12 n r.) —  z ł 300, p ó łro czn ie  (6 n r.) —  z ł 150 k w a r ta ln ie  (3 n r.) —  z ł 80 cena num eru 
p o j. z ł 30. P renum era tę  m ożna w p łacać w  każdym  u rzędz ie  pocztow ym  na k o n to  T ow a rzys tw a  P rz y ja ź n i
P o lsko -R a d z ie ck ie j w  P K O , W arszaw a, N r. 1-4769 z zaznaczeniem  „p re n u m e ra ta  z a ...........egz. mieś. „P rz y ja ź ń '-

od  d n ia  . . . "
O G Ł O S Z E N IA :  obow iązu je  cenn ik  ogłoszeń n r  3.

A D R E S  R E D A K C J I I  A D M IN IS T R A C J I  m ies ięczn ika  „P R Z Y J A Ź Ń " : W A R S Z A W A , A l,  S ta lina  26, te l. 87-480. 

A d m in is tra c ja  je s t czynna codziennie, oprócz n ie d z ie l i św ią t w  godz. od 9 —  15, w  sobo ty  w  godz. 9 __ 13.

Wydaje ZARZĄD GŁÓWNY TOW ARZYSTW A PRZYJAŹNI POLSKO-RADZIECKIEJ.

Z a k ła d y  G ra ficzne  „A u to m a " , W arszaw a, W ile ń ska  7. B-32053.



CENTRALA TEKSTYLNA
T e l e f o n y :  W y d z ia ł O g ó ln y  1 6 4 -3 0  

B iuro  P ra s o w e  2 0 3 -5 5

C E T E B E -  B I U R O  E K S P O R T O W E  
C E N T R A L I  T E K S T Y L N E J

Ł Ó D Ź ,  A LE JE  K O Ś C IU S Z K I N r  1 5  Tele fon  1 4 0 -7 6

Z b y ł p r o d u k c j i  p a ń s tw o w e g o  p rze m y s łu  w łó k ie n n ic z e g o  w  k r a ju  po cen a c h  sztyw n ych
i k o m ercy jn ych  o r a z  n a  e k s p o rt.

K. P. 1
KANTOR

K. POPŁAWSKI
: WARSZAWA,  AL. JERO ZO LIM SKIE 35

W y r ó b

B lachy
K rq ż k ó w
D ru tó w  i ł.  p.
z  o d p o w ie d n ic h
sto p ów
Z ło ta
S re b ra
i innych  m e ta li

R a fin e ria  M e ta li
D L A  C E L Ó W

T E C H N IC Z N O  - D E N T Y S T Y C Z N Y C H

Z Ł O C E N I E S R E B R Z E N I E

» B A  C U  T I L «
Towarzystwo Przemysłowo - Handlowe 

W A R S Z A W A ,  UL. B A R T O S Z E W I C Z A  Nr 7 TEL. 8-51-09
O  D D Z  I A

Białystok, ul. Ko le jowa 2 
Bydgoszcz, ul. Jagiellońska 79 
G dyn ia-C hylon ia , Pogórska 111 
Katow ice, ul. Kozielska 8 
Kie lce, ul. Zagórska 44 
Kraków, ul. Rzeźnicza 33 
Lublin, ul. Łęczyńska 107 
Fabryka O rganoprepara tów ,

W arszaw a, ul. G izów  18

Ł Y :

Łódź, ul. N ow o tk i 4 
O lsztyn, ul. Tartaczna 26 
Poznań, ul. G a rba ry  7/9 
Rzeszów, ul. Podzamcze 6 
Szczecin, ul. Krasińskiego 79 
W arszaw a, ul. S ierakowskiego 2 
W roc ław , ul. Ks. W ito lda  16 
Fabryka Że la tyny

Brodnica n/D rw ęcq, ul Piaski 11

S K U P U J E ,  Z B I E R A  i S P R Z E D A J E  N A S T Ę P U J Ą C E  S U R O W C E  Z W I E R Z Ę C E :

trzustkę, ja jn iki, jgdra, m lecz pacierzow y, nadnercza, żó łć , krew , je lita  wszelkie, racice, 
kośc i, kopyta, w łosie, ogony bydlęce, szczecinę, odpadki skórne itp.

O R A Z  P R O D U K U J E  1 S P R Z E D A J E

pepton, pepsynę, żetatynę, krw inki (hemoglobina), zw ie rzęce  g ruczo ły w ew nętrznego
w ydzie lan ia  suszone i t. p.
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